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Rok 1952 przyniósł dalszy postęp
na drodze rozwoju gospodarki narodowej
Plan toku 1953 wymaga wzmożenia aktywności mas pracujących *
Komunikat PKPG o wykonaniu Narodowego Planu Gospodarczego

ARSZAWA (PAP). Wyniki wykonania Narodowego Planu 
Gospodarczego na rok 1952 w dziedzinie rozwoju przemysłu, rol­
nictwa, transportu, inwestycji, budownictwa, obrotu towarowego 
i gospodarki komunalnej oraz rozwoju oświaty, kultury, nauki i 
ochrony zdrowia przedstawiają się następująco:

i. Wykonanie planu produkcji w przemyśle
Według wstępnych danych glo

halna produkcja przemysłu soc­
jalistycznego w cenach niezmien 
nych wzrosła w roku 1952 o 20 
pr-~ w7 porównaniu z rokiem 
1951. Osiągnięty w roku 1952 po­
ziom nrodukcji przemysłu socja­
listycznego przekroczył o 14 proc, 
poziom ustalony na ten rok w 
Planie 6-Ietniiri. Jednakże pomi­
mo osiągniętego wzrostu produk 
cji roczny plan produkcji prze­
mysłowej nie został w pełni wy­
konany. Globalna produkcja 
przemysłu socjalistycznego w 
1952 r. osiągnęła 98 proc. planu.

Przedsiębiorstwa przemysłowe, 
podległe poszczególnym minister 
stwom i urzędom centralnym wy 
konały plan globalnej produkcji 
przemysłowej jak następuje:

Proc wyk, planu 
roczn na r. 1952

Min. Hutnictwa 
Min. Górnictwa.
■Min. Energetyki 
Min. Przem. Maszynowego 
Min. Przem. Chemicznego 
Min. Przem. Drzewn i Papier. 
Min. Przem. Mater. Budowl. 
Min. Przemysłu Lekkiego 
Min, Przem. Rolnego i Spoż. 
Min. Przem. Mięsnego i Mlecz. 
Min. Przemysłu Drobn. i Rzem. 
Przedsięb. przem. Min. Kolei 
Przedsięb. przem. Min. Trans­

portu Dróg. i Lotniczego 
Przedsiębiorstwa przemysł. Min.

Budownictwa Przemysłowego 
Przedsięb. przemysł. Min. Bu­

downictwa Miast i Osiedli 
Przedsięb. przemysł. Min. Leś­

nictwa
Przedsięb. przem. Min. Zdrowia 
Przedsięb. przem. Centr. Urzę­

du Wydawnictw Przem. Grat. 
i Księgarstwa

Przedsięb. przemysłowe Centr. 
Urzędu Kinematografii

101
99

102
93
93

104
98
99 
98 
97

106
97
92

109
115
100
111

112

99
W roku 1952 wyprodukowano 

ponad plan znaczne ilości szere

słowych, m. in.: rud cynku, oło­
wiu rafinowanego, benzyny i in­
nych produktów naftowych, ga­
zu ziemnego, koksu gazownicze­
go, energii elektrycznej, samo­
chodów ciężarowych „Lublin“, 
samochodów osobowych „Wansza 
wa“, pługów i siewników trakto­
rowych oraz innych maszyn rol­
niczych, syntiny, barwników, 
włókna ciętego, tarcicy, tkanin 
Ir' ^ych, obuwia skórzanego, me 
bli, papy, mąki, win, soli i in­
nych.

Równocześnie jednak nie osią­
gnięto w pełni zadań planu w za 
kresie produkcji niektórych waż 
nyeh dla gospodarki narodowej 
artykułów. Ministerstwo Hutni­
ctwa nie wykonało w pełni pla­
nu w zakresie produkcji hutni­
ctwa żelaza i niektórych wyro­
bów przemysłu metali nieżelaz­
nych. Ministerstwo Górnictwa 
nie osiągnęło w pełni planowa­
nego poziomu wydobycia węgla 
kamiennego. Ministerstwo Prze­
mysłu Maszynowego nie wyko­
nało w pełni zadań planu w za­
kresie produkcji obrabiarek do 
metali, niektórych rodzajów ta 
boru kolejowego, samochodów 
ciężarowych „Star“ oraz szeregu 
innych maszyn i urządzeń. Mi­
nisterstwo Przemysłu Chemicz­
nego nie wykonało w pełni za­
dań planu w zakresie produkcji 
kwasu siarkowego, nawozów sztu 
cznych oraz sody. Ministerstwo} 
Przemysłu Lekkiego me osiągnę-1 
ło zadań planu w zakresie pro­
dukcji tkanin bawełnianych. Mi­
nisterstwo Przemysłu Materiałów 
Budowlanych nie wykonało w 
pełni zadań planu w zakresie

młocarnie
Rok 1952 W W/o 
w por. z r. 1951 

118
kopaczki do ziemniaków

konne 12.3
wagony towarowe 103
kable 107
kwas siarkowy 125
soda kaustyczna 100
soda kalcynowana 103
nawozy sztuczne 110
barwniki 122
syntina 176
papier 103
cement ogółem 99
szkło ‘ okienne 117
cegła 110
papa 113
odbiorniki radiowe 137
tkaniny bawełniane 102
tkaniny wełniane 104
tkaniny jedwabne 103
obuwie skórzane 109
obuwie gumowe 108
pończochy damskie 119
meble 129
porcelana stołowa 119
mąka ogółem 112
masło 112
olej surowy 134
margaryna 113
sól 109 .
mydło do prania . 103
wina i miody 136

W roku 1952 nastąpiła dalsza 
poprawa w wykorzystaniu urzą­
dzeń technicznych w przemyśle.
W szczególności w Ministerstwie 
Hutnictwa osiągnięto lepsze wy­
korzystani e objętości wielkich 
pieców o około 5 proc. W porów­
naniu z rokiem 1951, — produk­
cja stall z 1 m- trzonu pieca mar 
tenowskiego wzrosła o około 6 
proc. W przemyśle maszynowym 
polepszyło się wykorzystanie par 
ku obrabiarkowego. W Minister­
stwie Przemysłu Chemicznego na 
stąpiła pewna poprawa w wyko­
rzystaniu aparatury, w szczegól­
ności uzysk kwasu siarkowego '/.
1 m3 aparatury przy system^ {i 
wieżowym zwiększył się o 124

proc. w porównaniu z r. 1951.; 
Nadal jednak istniały w przemy- j 
śle, a zwłaszcza w przemyśle maj 
szynowym, znaczne rezerwy pro­
dukcyjne w7 związku z niedosta­
tecznym wykorzystaniem maszyn! 
i urządzeń. i

W rezultacie rozwijającej sięj 
walki o oszczędność materiałów j 
w roku 1952 zostało w dalszym 
ciągu obniżone zużycie szeregu 
surowców, materiałów pomocni­
czych, paliwa i energii elektrycz 
nej na jednostce wyrobu. W 
szczególności w elektrowniach 
cieplnych zużycie węgla umow­
nego na 1 kWh energii obniżone 
zostało o około 4,3 proc. w po­
równaniu z r. 1951. Zmniejszono 
jednostkowe zużycie surowców 
siarkonośnych w przemyśle che­
micznym. W roku 1952 osiągnię­
to poważne rezultaty w zakresie 
oszczędności materiałów deficy­
towych, zwłaszcza miedzi, cyny, 
ołowiu, niklu itd.

Pomimo tych osiągnięć prze­
mysł nie wykonał zadań plano­
wych w zakresie oszczędności w 
zużyciu surowców, materiałów, 
paliw 1 energii elektrycznej. 
Znaczna ilość przedsiębiorstw na 
dal jeszcze przekracza planowe 
normy jednostkowego zużycia 
materiałowego.

Plan obniżki kosztów włas­
nych w przemyśle socjalistycz­
nym nie został w pełni wykona­
ny. Według wstępnych szacunko 

| wych danych obniżka kosztów 
[własnych w przemyśle wielkim 

w roku 1952 wynio-

Dla upamiętnienia pobytu Lenina w Białym Dunajcu, mie­
szkanie jego został« przekształcone na świetlicę i bibliotekę dla 
miejscowej ludności.

Na zdjęciu: Wnętrze świetlicy w Białym Dunajcu w domu, 
w którym mieszkał Lenin. CAF — fot. Si Wdowiński

Szyprowie A. Wishtacz i P. Patrzałek 
przodują w realizacji planu połowów
Wszyscy rybacy zdają sobie doskonale sprawę, że w stycz­

niu wykonanie miesięcznego planu połowów nie wypadło dobrze. 
Złożyło się na to —- jak już nieraz pisaMśmy — wiele przeszkód. 
Jedno jest pewne: że w lutym przed rybakami stoi poważne za 
danie: trzeba wykonać plan bieżący i jednocześnie nadrobić za­
ległości z poprzedniego miesiąca. Pamiętać trzeba również, że już 
w lutym zaczyna się pełny sezon połowów dorsza.

zastanowić

gu ważnych artykułów przemy- produkcji cementu i cegły.

II. Wzrost produkcji przemysłowej
Produkcja, ważniejszych arty­

kułów przemysłowych w roku 
(952 kształtowała się w porów­
naniu z rokiem 1951 na następu­
jącym ozlomie:

surówka.
stal
wyroby walcowane
rudy żelaza
rudy miedzi
rudy cynku
miedź elektrolityczna
cynk
ołów rafinowany 
węgiel kamienny 
węgiel brunatny 
koks
ropa naftowa 
benzyna

Rok 1952 w W/# 
w por. z r. 1951

113
114 
110 
114 
155 
113 
124 
106 
113
103
104 
116 
119 
132

paliwo cio silników 
nafta
gaz ziemny 
energia elektryczna 
samochody ciężarowe „Star“ 
samochody ciężarowe „Lu­

blin*1 (uruchomienie se­
ryjnego montażu) 

samochody osobowe „War­
szawa“ (uruchomienie se­
ryjnego montażu) 

łożyska toczne 
silniki elektryczne o mocy 

powyżej 100 kW 
silniki elektryczne o mocy 

poniżej 100 kW 
obrabiarki do obróbki me­

tali (Ministerstwo Prze­
mysłu Maszynowego) 

traktory
siewniki traktorowe

Rok 1952 w Vo»/» 
w por. z r. 1951 

Diesla 113
110
113
114 
189

27 razy

21 razy 
129

średnim w roku 1952 
ła 2 proc.

III. Wprowadzanie nowef techniki 
do gospodarki narodowej

Trzeba teraz zastanowić się, 
jak te zadania można wykonać.

Jednym ze środków pomocni­
czych -— szczególnie w okresach 
sztormowych —* są bez wątpie­
nia połowy niedzielne. Więk­
szość rybaków zdaje już sobie do 
skonale sprawę z ich ogromnego 
znaczenia. Dlatego też naczel 
nym hasłem rybaków na naj 
bliższy okres powinno być: „wy 
korzystamy każdą pogodną nie­

podobnie jak i w poprzednich \ W całym przemyśle
latach Planu 6-letniego w roku Produkcję znacznej ilości

124
114

112
145
153

Po procesie krakowskim

Komisja Główna Intelektualistów Katolickich
wzywa duchowieństwo polskie i wiernych
de potępienia atmosfery, panującej 

w Krakowskiej Kurii Metropolitalnej
ÄrSÄÄ“- ostatecznych wnios-
Głównej Intelektualistów 
łączy Katolickich, które 
my w całości:

Komisja Główna Intelektua­
listów i Działaczy Katolickich z 
uwagą śledziła proces krakowski, 
wykazujący dowodnie, jakich 
sposobów chwytają się siły wro­
gie narodowi polskiemu w nad­
używaniu religii i dobrego imie­
nia kościoła katolickiego do ak­
cji godzącej w całość i niepodle­
głość ojczyzny. Przebieg procesu 
wykazał, do czego doprowadza du 
chowieństwo katolickie lekcewa 
żenie, a nawet świadome nairu 
szanie porozumienia zawartego 
między Rządem Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej a Episkopa­
tem Polski. Porozumienia uważa 
a ego słusznie za doniosły akt w 
dziedzinie współistnienia w na­
szym kraju odrębności światopo­
glądów i możliwości pracy i roz­
woju kościoła katolickiego w 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej.

Stosunki, które panowały w 
Metropolitalnej Kurni Krakow­
skiej, jako godzące bezpośrednio 
w dobro narodu i przyszłość ko­
ścioła, winny sie spotkać z wy-

i Dzia-1 ków, z kategoryczną odprawą 
podaje-(najwyższych czynników kościel­

nych w Polsce, w sposób wyklu­
czający możliwość powtórzenia 
się ich gdziekolwiek indziej.

Wobec zjednoczenia się całego 
narodu pod przewodnictwem Rzą 
du Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej wokół haseł i programu 
Frontu Narodowego, Komisja Głó 
wna Intelektualistów i Działaczy 
Katolickich zwraca się niniej­
szym do duchowieństwa polskie­
go i wiernych z gorącym wezwa­
niem dania wyrazu swemu obu­
rzeniu w stosunku do panującej 
w Kurii Krakowskiej atmosfery 
wrogości dla Polski Ludowej, a 
czyni to w przekonaniu, że kom­
petentne czynniki katolickie wy­
ciągną z procesu krakowskiego 
należyte konsekwencje, pokój we 
wnętrzny, dobro kościoła i poży- 
tek ojczyzny mające na celu. 

Prezydium Komisji Głównej 
ks. prof, dr Jan Czuj, przewod­

niczący
ks. prof, dr Eugeniusz Dąbrow­

ski, wic epr zewodniczący 
red., Andrzej Micewski, sekre­

tarz.

roku
1952 wzrost produkcji przemysło­
wej i budowlanej odbywał się na 
podstawie wprowadzania do go* 
spodarki narodowej zdobyczy no­
wej techniki i postępu technicz­
nego.

W roku 1952 przemysł socjali­
styczny, w oparciu o pomoc tech 
niczną Związku Radzieckiego i 
zacieśniającą się współpracę nau 
kowo-techniczną z krajami de­
mokracji ludowej opanował pro­
dukcję wielu nowych nie wytwa 
rżanych dotychczas wysoko wy­
dajnych maszyn i urządzeń.

Przemysł maszynowy wytwo­
rzył około 100 typów i rodzajów 
ważniejszych nowych maszyn i 
urządzeń przemysłowych, w tym; 
nowe typy obrabiarek i maszyn 
ciężkich, maszyn i urządzeń dla 
górnictwa węglowego, maszyn i 
narzędzi rolniczych, taboru kole­
jowego, samochodów i statków.
W szczególności w7 zakresie obra 
biarek ciężkich i specjalnych u- 
ruchomiono produkcję karuzelów 
ki o średnicy 3200 mm, ciężkich 
tokarek do walców, młotów spa­
dowych 1500 i 3000 kg, pras hy­
draulicznych \ innych. Urucho­
miono seryjną produkcję lekkich 
młotów i pras kolankowych. 
Podjęto produkcję nowych typów 
maszyn i urządzeń odlewniczych. 
Podjęto produkcję względnie wy 
konano prototypy kombajnów 
węglowych, ładowarek zgarnia- ; że 
ko wych i zasięrzutnych, prze-leki 
nośników zgrzebłowych., wozów 
kopalnianych dużych pojemnoś­
ci. W zakresie maszyn rolni­
czych wykonano 15 nowych ty­
pów m. in. pługów zawieszanych 
dwuskibowych, kulty watorów
zawieszanych, siewników i sa- 
dzarek do traw i koniczyny, sno 
powiązałek ciągnikowych j ko­
siarek zawieszanych. W zakre­
sie taboru kolejowego wykonano 
trzy nowe typy wagonów towa­
rowych oraz prototyp lokomoty­
wy elektrycznej. W przemyśle 
stoczniowy m wyprodukowano wy 
posażenie okrętowe nie produko­
wane dotąd w kraju. W za-

no-
wych wyrobów7. Przemysł maszy 
nowy opanował w roku 1952 pro­
dukcję żeliwa sferoidalnego i 
kwasoodpornego oraz rozszerzył 
produkcję żeliwra modyfikowane­
go. Przemysł Ministerstwa Hut­
nictwa rozszerzył produkcję stali 
gatunkowych, opanował produk­
cję szeregu wysoko gatunkowych 
stali stopowych, uruchomił pro 

(Ciąg dalszy na str. 2)

dzielę!“.
I W ub. niedzielę 41 kutrów ry- miejsce wysunęły się: 
Ibaków indywidualnych. .18 ku-’
Itrów7 „Arki“ i 18 kutrów ,,Jedno 
ści Rybackiej“ (o czym już domy 

jsiliśmy), znajdowało się na łowi' 
podjęto skach.

W wyniku połowów7 niedziel­
nych w realizacji planu wśród 
kutrów indywidualnych wysu­
nął się na. czoło „Hel 93“ z szy­
prem Pawłem Patrzalkiem, któ­
ry do dnia 27 hm. wykonał 114,7 
proc. planu za styczeń.

Niecodziennymi sukcesami mb

czeń, a „Gdy 22“ z szyprem Zyg 
frydem Struekiem do 26 bm. — 
130,1 proc. planu. W ostatnich 
połowach niedzielnych wyróżni­
ły się: „Gd" 161“ z szyprem Wła 
dysławem Kessem, który po jed 
nym dniu połowów7 wyładował 
4.000 kg ryby, „Gdy 143“ z szy­
prem Antonim Gollą — 2.800 kg 
i „Wła 64“ z szyprem Walentym 
Walkowcem — 2.400 kg.

Spośród arkowskich zespo­
łów kutrowych na pierwsze 

zespół nr
7 (kier. Eryk Kroll) — 96.1
proc. i zespół nr 6 (kier. Jó­
zef Glembin) — 95 proc. mie­
sięcznego planu do 26 bm. 
Ogólnie „Arka“ wykonała do 
27 bm. 67,3 pr«e„. styczniowego 
planu połowów, plasując się na 
pierwszym miejscu wśród wszy 
sł’*;"h prz- "siębiorstw.

Jak widzimy, regularność po­
łowów ma ogromne znaczenie.

Z powodu ostatnich sztor-
gą poszczycić rie załogi kutrów)mów nasi rybacy powinni wyko- 
. Arki“. „Gdy 28“ z szyprem Anirzystać również nadchodzącą tre 
tenim Wichłaczesn wykonał do! dziele i. o ile dopisze pogoda, 
27 bm. 131 proc. planu za sty-l wyjść na łowiska. (Cześ.)

Rząd duński jest odpowiedzialną
za agresywne przygotowania w rejonie Bałtyku

—. mm ua. te* <n fl* M JOTUfek   **Aide-i
MOSKWA (FAP). Agencja TASS donosi: Dnia 29 paździer­

nika 1952 r. minister spraw zagranicznych Danii —- Ole Bjoern 
Kraft wręczył radzieckiemu charge d'affaires w Kopenhadze ai­
de-memoire, zawierające odpowiedź rządu duńskiego na oświad­
czenie rządu radzieckiego z 1 października 1952 r. w sprawie zamia 
ru rządu duńskiego dopuszczenia do rozlokowania na terytorium 
duńskim w okresie pokoju obcych sił zbrojnych, należących do 
państw - członków agresywnego bloku atlantyckiego.

Dnia 28 stycznia rb. minister spraw zagranicznych ZSRR A. 
Wyszyński przyjął charge d'affaires duńskiego, pana G. Larsena 
i wręczył mu aide-memoire, stwierdzające:

1

—■ W związku z aide-memoire 
rządu duńskiego z 29 pażdziemi 
ka 1952 r. rząd radziecki uważa 
za konieczne oświadczyć, że od 
powiedź rządu Danii w sprawie 
oddania do dyspozycji obcym si 
łom zbrojnym baz wojennych na 
terytorium duńskim nie może 
być uznana za zadawalającą.

Rząd duński oświadcza we 
wspomnianym aide-memoire, 
Pakt Północno - Atlanty- 
służy rzekomo celom o- 

bronnym. Jednakże oświadcze­
nie takie zupełnie nie odpowiada 
rzeczywistości. Liczne fakty 
świadczą, że powołując się na ce 
le obronne, organizatorzy błotku 
północno - atlantyckiego usiłują 
w ten sposób zamaskować swe 
agresywne plany i zamiary. (Na 
poparcie powyższego twierdze­
nia dokument rządu radzieckie­
go przytacza liczne konkretne 
dowody).

2 W aide-memoire z 29 paź­
dziernika 1952 r. rząd duński 

zapewnia, że pragnie „utrzymy­
wać dobre i przyjazne stosun­
ki z rządem Związku Radzieckie-

kresie maszyn budowlanych wy- j go“ oraz, że nigdy nie mógłby 
konano prototyp koparki 0,25 m3) dopuścić do tego, aby terytorium 
i opanowano produkcję nowych!duńskie zostało wykorzystane do 
typów żurawi budowlanych, be- napaści na jakiekolwiek inne pań 
toniarek % katarów. ł stwo. Podobne zapewnienia rząd

duński składał również poprzed­
nio.

Jednakże fakty świadczą, iż 
rząd duński, przystępując do blo­
ku północno - atlantyckiego, bio 
rąc udział w realizacji poczynań, 
zmierzających do przygotowania j 
nowej wojny, oraz oddając tery­
torium Danii pod amerykańskie i 
angielskie bazy wojenne, organi­
zowane w celach agresywnych — 
działa wbrew swym własnym za­
pewnieniom, iż nie zgodziłby 
się rzekomo na udział w pakcie, 
wymierzonym przeciwko Związ­
kowi Radzieckiemu.

3 Zgadzając się na rozlokowanie 
w Danii obcych wojsk bloku 

północno - atlantyckiego, który 
zmierza do agresywnych celów i 
którego działalność wymierzona 
jest przeciwko ZSRR, rząd duń­
ski jawnie wycofuje się ze swego 
stanowiska w sprawie niedopusz­
czenia obcych wojsk na teryto­
rium Danii, stanowiska, jakie zaj 
mował w r. 1946. gdy chodziło o 
utworzenie administracji duńskiej 
na wyspie Bornholm bez jakie­
gokolwiek udziału wojsk obcych.

4 W swym aide - memoire z 29 
października rząd duński 

twierdzi, iż jego stanowisko w 
kwestii rozlokowania na teryto­
rium duńskim w okresie pokoje-’

wym obcych edł zbrojnych cieszy 
się jednomyślnym poparciem prą 
sy duńskiej i opinii publicznej 
Danii.

Twierdzenie to jest pozbawione 
wszelkich podstaw. Na posiedze­
niu Folkętingu dnia 31 paździer­
nika z krytyką polityki rządu w 
sprawie oddania baz wojennych 
do dyspozycji obcych sił zbroj­
nych wystąpili deputowani szere­
gu partii politycznych, rprezen­
towanych w7 Folkętingu.- 

Świadczą o tym również liczne 
wypowiedzi prasy duńskiej róż­
nych kierunków politycznych. (Do
kument p.... f-reza liczno przykła
dy tych wypowiedzi).

5 Powinno być jasne, że rząd 
duński przystępując w r. 1949 

do bloku północno-atlantyckiego 
uczynił z Danii uczestnika agresy 
wnego ugrupowania wojennego, 
utworzonego nie w celach obron­
nych, lecz w celu przygotowania 
nowej wojny światowej.

Udzielając obecnie zgody na roz 
lokowanie w okresie pokoju 
wojsk obcych na terytorium Da­
nii, rząd duński czyni z Danii bez 
pośredniego uczestnika przygoto­
wywanej wojny przeciwko ZSRR 
i krajom demokracji ludowej.

Rząd radziecki nie może przejść 
do porządku dziennego nad tego 
rodzaju postępowaniem rządu duń 
sklego.

Jak już stwierdzało oświadczenie 
rządu radzieckiego z 1 pażdziemi 
ka 1952 r., postępowanie takie 
nie może nie zagrażać bezpieczeń 
stwu Związku Radzieckiego i in­
nych krajów rejonu Bałtyku. Ca­
ła odpowiedzialność za ewentual­
ne następstwa tego rodzaju po­
stępowania spada wyłącznie »» 
r*ad duński



DZIENNIK BAŁTYCKI (NR 2f

Komunikat Państwowej " ' “
o wykonaniu Narodowego Planu

Planowania Gospodarczego
Gospodarczego w roku 1952

(Dokończenie ze str. I) 
cłukcję blach i rur platerowanych 
stalą kwasoodporną. W hutni­
ctwie metali nieżelaznych opa­
nował produkcję miedzi konwer­
torowej z koncentratów rud kra­
jowych, blach duraluminiowych 
platerowanych, szereg nowych 
gatunków stopów aluminiowych. 
Przemysł Ministerstwa Przemy­
słu Chemicznego opanował pro­
dukcję nowych rodzajów nawo­
jów sztucznych, produkcję feno­
lu syntetycznego i metanolu o- 
raz nowych tworzyw sztucznych 
i mas plastycznych, nowych ro­
dzajów elektrod, nowych rodza­
jów leków i wysoko wartościo­
wych farmaceutyków, jak peni­
cyliny krystalicznej, chloromyce- 
tyny. Równocześnie w przemyśle 
chemicznym uruchomiono na ska 
lę politechniczną produkcję oko­
ło 150 artykułów, między inny­
mi środków do walki z chwasta­
mi, barwników kadziowych, wi­
taminy C.

W roku 1952 osiągnięto postęp 
xv zakresie mechanizacji produk­
cji w przemyśle socjalistycznym.
W przemyśle węglowym wskaź­
nik mechanicznego ładowania 
węgla wzrósł o 49 proc. w po­
równaniu z rokiem 1951. Wskaź­
nik mechanicznego urabiania 
Wrębiarkami i

wzrósł w roku 1952 o 7 proc. w 
porównaniu z rokiem 1951. _ W 
przemyśle hutniczym osiągnięto 
pewien postęp w mechanizacji za 
ładunku w koksowniach i wiel­
kich piecach, rozszerzono średnią 
i małą mechanizację w walcow­
niach.

W roku 1952 nastąpił dalszy 
postęp w dziedzinie wprowadze­
nia nowych wysoko wydajnych 
procesów technologicznych. W
przemyśle maszynowym urucho­
miono szereg linii produkcyj­
nych j montażowych oraz gniazd 
obróbczych. Osiągnięto postęp w 
dziedzinie opanowania metod e- 
lektrycznej obróbki metali, wpro 
wadzono do przemysłu agregaty 
do elektroiskrowej obróbki me­
tali i aparaty do elektroiskrowe 
go utwardzania narzędzi, rozsze­
rzono stosowanie spawania auto 
matycznego.

W r. 1952 we wszystkich gałę­
ziach gospodarki narodowej 
znacznie wzrosła ilość wynalaz­
ków i wniosków racjonalizator­
skich zgłoszonych przez pracow­
ników. Liczba wynalazków i 
wniosków racjonalizatorskich 
zgłoszonych w roku 1952 wzro­
sła dwukrotnie w porównaniu z 
r. 1951 i osiągnęła około 125 tys. 
W r. 1952 zrealizowano z tego

kombajnami' około 60 tys. wniosków.

IV. Produkcja rolna
Obszar zasiewów w całym rol­

nictwie zwiększył się w roku 
1952 ogółem o około 142 tys. ha 
w porównaniu z r. 1951. Global­
ne zbiory 4 zbóż w całym rol­
nictwie były w r. 1952 o około 
4 proc. wyższe niż w r. 1951.

Pogłowie bydła w całym rol­
nictwie według stanu na 31. XII. 
1952 r. kształtowało się na po­
ziomie nieco wyższym niż w r. 
1951, pogłowie trzody chlewnej 
wzrosło o około 3 proc,, pogłowie 
owiec o około 13 proc.

Zaopatrzenie w nawozy sztucz­
ne pod zbiory 1952 r. w całym 
rolnictwie wzrosło ogółem o oko­
ło 15 proc., w porównaniu z r. 
1951, w tym w nawozy azotowe o 
okol« 12 proc., fosforowe o oko 
ło 13 proc., potasowe o około 18 
proc., wapno nawozowe o około 
18 proc.

W r. 1952 znacznie wzrosło za­
opatrzenie rolnictwa w nowoczes 
ne maszyny rolnicze i środki tran 
sportu. W r. 1952 rolnictwo o- 
trzymało ponad 8,4 tys. trakto­
rów w przeliczeniu na traktory 
■o mocy 15 KM na haku, 2,4 tys. 
żniwiarek, 300 ciągnikowych ko­
siarek i 1,3 tys. konnych, 1,6 tys. 
snopowiązałek traktorowych i 
200 konnych, 1,4 tys. traktoro­
wych kopaczek do ziemniaków i 
6,4 tys. konnych, 1,5 tys. sadza- 
rek do ziemniaków, 8 tys. siew- 
ników do zbóż, 1,8 tys. silników 
spalinowych 4,1 tys. silników e- 
łektrycznych.

W roku 1952 zelektryfikowano 
ponad 350 gromad, w tyra 156

nych i socjalnych oddano do u-.stawowe, nowTe przedszkola, domy 
żytku około 40 obiektów w szkol kultury, świetlice, żłobki i inne 
łach wyższych, nowe szkoły pod-s obiekty socjalno - kulturalne.

VII. Obrót towarowy
Całość obrotów uspołecznionego 

handlu detalicznego łącznie z ży­
wieniem zbiór owym w cenach po­
równywalnych wzrosła o około 
3 proc. w porównaniu z 1951 r.

Zaopatrzenie ludności w waż­
niejsze artykuły spożywcze wzro 
sło w zakresie pieczywa żytnie­
go o 25 proc. w porównaniu z ro­
kiem 1951, pieczywa pszennego o 
6 proc., tłuszczów roślinnych o 
22 proc., masła o 16 proc., jaj o 
26 proc., mleka konsumpcyjnego 
o 16 proc. Nie został w pełni wy­
konany plan sprzedaży mięsa i cu 
kru.

Zaopatrzenie rynku w artykuły 
przemysłowe wzrosło w zakresie 
tkanin wełnianych łącznie z kon-

jedwabnych łącznie z kon­
fekcją o 6 proc., obuwia skórza­
nego o 8 proc. Nie został w pełni 
wykonany plan sprzedaży tkanin 
bawełnianych.

Sieć placówek handlu uspołecz­
nionego na szczeblu detalu wzro
sła o 17 proc. w porównaniu z ro 
kiem 1951, a zadania planu w za­
kresie rozwoju sieci handlowej 
zostały wykonane w 108 proc. W 
roku 1952 nastąpił poważny 
wzrost sieci aparatu żywienia 
zbiorowego.

W celu lepszego zaopatrzenia lu 
dności pracującej w 1952 r. znacz 
nie rozszerzono sieć i działalność 
oddziałów zaopatrzenia robotni-

gromad spółdzielczych. Łącznie 
zelektryfikowano około 21 tys. 
gospodarstw chłopskich i około 
265 gospodarstw państwowych.

Rok 1952 stanowił okres dal­
szego poważnego rozwoju gospo­
darki socjalistycznej w rolnic­
twie. Powierzchnia użytków roi 
nych w gospodarce socjalistycz­
nej osiągnęła około 17 proc. ogól 
nej powierzchni użytków rolnych 
w kraju.

Gospodarkę socjalistyczną w 
rolnictwie cechowało znacznie 
wyższe tempo rozwoju niż gospo 
darkę indywidualną.

W roku 1952 powstało ponad 2 
razy więcej nowych spółdzielni 
produkcyjnych niż w r. 1951. O- 
gólna liczba spółdzielń; produk­
cyjnych na koniec roku osiągnę 
ło około 4,9 tys. spółdzielni, ^ a 
obszar użytków rolnych w spół­
dzielniach produkcyjnych osiąg- 
gnął około 1 miliona hektarów.

Liczba państwowych ośrodków 
maszynowych osiągnęła na dzień 
31 grudnia 1952 r. — 325 ośrod­
ków, tj. wzrosła o około 25 proc. 
w porównaniu z rokiem 1951.

Globalna wartość produkcji 
państwowych gospodarstw rol­
nych wzrosła o około 15 proc. w 
porównaniu z rokiem 1951, jed­
nakże państwowe gospodarstwa 
rolne nie wykonały zadań planu, 
zwłaszcza w zakresie produkcji 
towarowej, a obok przodujących 
gospodarstw znaczna ilość gospo 
darstw o słabszym poziomie or­
ganizacyjnym osiągnęła niedosta 
teczne wyniki.

fekcją o 16 procent, tkanin czego przy zakładach pracy.

VIII. Zatrudnienie i wydajność pracy
W roku 1952 nastąpi! wzrost montażowych o 8 proc., w trans 

liczby zatrudnionych w gospodar­
ce socjalistycznej o około 324 
tys. osób w porównaniu z ro­
kiem 1951.

Zatrudnienie w gospodarce so­
cjalistycznej poza rolnictwem 
wzrosło w roku 1952 o 6 proc., 
w tym w przemyśle socjalistycz­
nym o 6 proc., w państwowych 
przedsiębiorstwach budowlano -

porcie i łączności o 2 proc.
Wydajność pracy, liczona wed- 

dług wartości produkcji globalnej 
na pracownika grupy przemysło­
wej wzrosła w r. 1952 ogółem w 
przemyśle socjalistycznym o po­
nad 13 proc., w porównaniu z 
rokiem 1951, w państwowych 
przedsiębiorstwach budowlano - 
montażowych o około 17 proc., 
na kolejach normalnotorowych 
PKP o około 2 proc.

Rozwój oświaty, kultury, nauki 
i ochrony zdrowia

Liczba uczniów w szkołach peł­
nych 7-klasowych osiągnęła około 
2.600 tys. uczniów, co stanowi 86 
proc., ogólnej liczby uczniów w 
szkołach podstawowych.

W roku 1952 nastąpił dalszy 
rozwój oświaty, kultury, nauki i 
ochrony zdrowia.

W zakresie szkolnictwa podsta 
wowego nastąpiło dalsze podnie­
sienie stopnia organizacyjnego 
szkół podstawowych oraz rozsze­
rzenie sieci szkolnictwa pełnego 
7-klasowego na wsi. Liczba szkół 
pełnych 7-klasowych powięk­
szyła się w r. 1952 o około 850.

dowe wszystkich stopni i typów 
oraz szkolnictwo ogólnokształcą­
ce stopnia licealnego. Liczba sty 
pendiów w szkołach wyższych o- 
siągnęła 70 tys. stypendiów, tj. o- 
bjęła około 2/3 ogółem studiują­
cych w szkołach wyższych, w te­
chnikach i równorzędnych szko-

twa otwartego liczba godzin pra­
cy lekarzy medycyny i lekarzy 
dentystów w przychodniach miej 
skich i ośrodkach zdrowia na wsi 
zwiększyła się o około 20 proc. w 
porównaniu z rokiem 1951.

W dziedzinie opieki nad matką 
i dzieckiem liczba żłobków sta

łach zawodowych 105 tys., w szko łych zwiększyła się o 120 złob- 
łach przysposobienia zawodowe-; ków, tj. o 20 proc. w p oró wna - 
go i zasadniczych szkołach za~jniu ^ r 1951, a liczba miejsc w 
wodowych 106 tys., w szkołach | tych żłobkach wzrosła z 27 tys. w 
ogólnokształcących stopnia liceal- j r> 1951 do 36 tys. w r. 1952, tj. o 
nego 20 tys. Liczba studentów,; 33 proc.
korzystających z domów akade-J ^ roku 1952 nastąpił dalszy
mickich wyniosła około 36 tys. 
tj. ok. 1/3 ogółu studiujących w 
szkołach wyższych i zwiększyła 
się o 30 proc. w porównaniu z 
r. 1951.

W roku 1952 rozszerzono siećj

rozwój urządzeń kulturalnych,
przy czym wydatnie polepszono 
obsługę kulturalną ośrodków 
wiejskich. Liczba bibliotek pow­
szechnych łącznie z filiami zwięk 
szyła się o ok. 4 proc. w porów 

szpitali i innych instytucji ochro; naniu z r. 1951. a liczba tomow 
ny zdrowia. W zakresie lecznic j w bibliotekach 1 stałych punx- 
twa zamkniętego liczba łóżek w;tach bibliotecznych 00 0lC' *' 
szpitalach wzrosła w r. 1952 o 9! mil. tomów tj. o około 26 proc w 
tys. łóżek Liczba łóżek w izbach porównaniu z r. 1951. Liczba Kin 
porodowych na wsi zwiększyła j stałych wiejskich zwiększyła sn? 
się o około 27 proc. w porówna-10 114 kin, tj. o 11 proc. w poiow 
niu z r. 1951. W zakresie lecznic-1 naniu z rokiem 1951.

X. Gospodarka komunalna I mieszkaniowa
W roku 1952 dokonano rozbu- gość tras tramwajowych wzrosła 

dowy urządzeń komunalnych i u- w porównaniu z 1951 r. o oko o 
żyteczności publicznej w miastach 4 proc. Liczba wozów tramwa- 
i osiedlach robotniczych, rozbudoj owych w eksploatacji zwiększy - 
wy sieci wodociągowej i kanalizalła się o około 7 proc., tro-ley u- 
cyjnej, rozszerzenia komunalnej j sów o około 12 proc. Powierzc 1- 
sieci komunikacyjnej i osiągnięto nia zieleni publicznej w miastac
poprawę warunków bytowych i 
mieszkaniowych ludności pracują 
cej

ogółem powiększyła się o około 
5 proc.

W r. 1952 objęto akcją remon-
wodociągowe} ToMo S lern «w oko.o 580 ty, M> 

sieci kanalizacyjnej. Łączna dłu-'nych.

XI. Dochód narodowy
Według szacunkowych obli­

czeń dochód narodowy wzrósł w 
r. 1952 w cenach porównywal­
nych o około 10 proc. w porów­
naniu z r. 1951. Udział gospodar- 

W roku 1952 znacznie zwięk- j ki socjalistycznej w tworzeniu do- 
szyła się pomoc państwa dla młoj chodu narodowego osiągnął około 
dzieży studiującej. Rozszerzono j 75 proc. * * *
system stypendialny, który objął i Z powyższych danych wynika, 
w r. 1952 oprócz szkolnictwa wyż! że w roku 1952 pomimo

stęp na drodze rozwoju gospodar 
ki narodowej i budownictwa so­
cjalistycznego. Jednakże fakt, że 
plan produkcji przemysłowej nie 
został w pełni wykonany, wska 
żuje na konieczność znacznego 
wzmożenia aktywności mas px*a- 
cujących, aparatu państwowego i 
gospodarczego oraz organizacji 

szereguj partyjnych i społecznych dla wy-
szego, również szkolnictwo za wo-1 trudności osiągnięto znaczny po- konania zadań planu na rok

Rozmawiamy z czytelnikami

Kto zyskał, a kto stracił?

V. Transport 1 łączność
Na kolejach normalnotorowych 

przewozy ładunków’ w roku 1952 
wzrosły ogółem o około 4 proc. 
w porównaniu z rokiem 1951.
Plan przewozów ładunków na ko 
lejach nie został jednak wykona 
ny. Nie osiągnięto również za­
dań planu państwowego w za­
kresie przyspieszenia obrotu wa­
gonów towarowych. W r. 1952 ko 
leje osiągnęły zmniejszenie zu­
życia węgla na 1.000 brutto to­
no - km o około 1,4 proc. w po­
równaniu z rokiem 1951.

Przewozy ładunków’ w Pań­
stwowej Komunikacji Samocho­
dowej wzrosły cęólem w roku 
1952 o około 17 proc. w porówna­
niu z rokiem 1951. W żegludze 
śródlądowej o około 48 proc., wr 
żegludze morskiej o około 12 
proc.

Usługi poczty i telekomunika­
cji, liczone według wartości w 
cenach porównywalnych wzrosły 
o około 21 proc. w porównaniu 
z rokiem 1951, przy wykonywa­
niu planów w 109 proc.

VI. Inwestycje i budownictwo
Rozmiar rzeczowy inwestycji 

trzróv! w r. 1952 o około 22 proc. 
xv porównaniu z rokiem 1951.
Rozmiar rzeczowy inwestycji w 
gakresie Ministerstwa Górnictwa 
wzrósł o 20 proc. w porównaniu 
Z rokiem 1951, w zakresie Mini­
sterstwa Energetyki, Minister­
stwa Hutnictwa i Ministerstwa 
Przemysłu Maszynowego łącznie 
o około 32 proc., w zakresie Mi­
nisterstwa Przemysłu Chemicz­
nego o 29 proc. W zakresie bu­
downictwa mieszkaniowego pro­
wadzonego przez Centralny Za­
rząd Budownictwa M;asf i Osied 
1; _ Z OR o ponad. 35 proc.

W rezultacie działalności In­
westycyjnej w roku 1952 osiąg­
nięto zwiększenie zdolności pro­
dukcyjnych i usługowych we 
wszystkich działach gospodark- 
narodowej. W zakresie mini­
sterstw przemysko-'yych oddano 
do użytku w r. 1952 ogółem oko­
ło 450 wielkich i średnich obiek­
tów przemysłowych, rruedzy in­
nym; walcownię - zgniatacz w 
hucie „Bobrek“, 2 piece marte- 
nowskie i I etap walcowni rur

warsztatów w Nowej Hucie, 
tym odlewnia staliwa i kuźnia, 
2 kopalnie węgla kamiennego 
„Wesoła II“ i „Ziemowit“, dru­
gi etap elektrowni wodnej w 
Dychowie, nowe hale fabryczne 
w* Fabryce Samochodów Osobo­
wych w Warszawie, dalsze obiek 
ty w Fabryce Samochodów Cię­
żarowych w Lublinie, Jelenio­
górskie Zakłady Włókien Sztucz­
nych, Fabrykę Fółkoksu i Feno­
lu Syntetycznego, cementownię 
„Wierzbica“, cegielnię „Zielon­
ka“ i „Zesławice“., przędzalnię 
cienkoprzędną w Zakładach Prze 
mysłu Bawełnianego w Andry­
chowie, wytwórnię papierosów 
w Czyżynach, 4 chłodnie składo­
we.

W zakresie transportu oddano 
do użytku około 108 km nowo 
zbudowanych linii kolejowych, w 
tym linie Kielce — Busko i Pa- 
czyna — Lubliniec, odbudowano 
około 62 km linii kolejowych, 
zelektryfikowano 70 km linii ko­
lejowych, w tym linię Tłuszcz — 
Warszawa — Błonie.

W zakresie budownictwa tniesz
W’w hucie im. Bolesława Bieruta | kaniowego oddano do użytku 

w Częstochowie, XI baterie kok- | nnastsch około 111,6 t>s. nowych 
sowniczą w hucie „Kościuszko“, izb mieszkalnych, 
hutę tlenku cynku, kompleks» W zakresie urządzeń kultural-

Stałem już dobre 10 minut, za­
patrzywszy się w witrynę GS- 
owskiej spółdzielni, kiedy wpad­
ły mi nagle w ucho oderwane 
słowa: „... właśnie uchwała“.

Te dwa słowa sprawiły, że bez 
namysłu postanowiłem włączyć 
się do rozmowy.

Było ich dwóch. Jeden — wy­
soki, w roboczym ciepłym kom­
binezonie. drugi — niższy, krępy, 
okutany szczelnie w długi chłop­
ski kożuch. Stali opodal, rozma­
wiając i gestykulując z ożywie­
niem.

— Proszę o ogień.
Podsunęli mi obydwaj naraz 

ogniki swoich papierosów. Przy­
paliłem.

— Czy panowie pozwolą, że 
przyłączę się? Jestem...

Wysoki nie pozwolił mi dokoń­
czyć.

— Jasne, że pozwolimy. Prze­
cież wy też bierzecie udział w 
naszej wspólnej pracy — budo­
waniu nowego życia, nie? No 
właśnie. Jesteście z miasta, to 
także was uch.vała interesuje. 
Ja też mieszkam w mieście. W 
Gdańsku. Elektryk jestem. Bę­
dziemy tu ciągnąć linię, słysze­
liście pewnie. A to mój szwa­
gier, Kłoś Kazimierz. Ma 5 ha, 
tu, w tej wsi

Uchwala dla wszystkich
Kłoś spojrzał na mnie z roz­

targnieniem. Myślał nad czymś 
widocznie W skupieniu, bo w 
charakterystyczny sposób ściąg­
nął brwi i zmarszczył czoło. Gdy 
tylko krewniak skończył, on za­
czął wolno, zacinając się z lekka.

— Dla was, miastowych, prze­
cie ,ia uchwała. Dla robotników. 
Bo chłop...

— Co chłop? — gniewnie przer 
wał mu szwagier. — Jak nasze 
państwo coś obmyśli, wyda ja­
kieś zarządzenie uchwałę, to 
przecież nie dla tych, albo dla 
tamtych, tylko dla wszystkich, 
którzy pracują. Pracują w^zyst-1 
ko jedno gdzie — w mieście, 
czy na wsi — dla dobra naszej 
ojczyzny. Przecież dla robotniczo- 
chłopskiej ojczyzny.

— Że Rząd chłopa nie ukrzyw­
dzi, to wiem. Maszyny przecie 
daje, nawozy sztuczne, szkołę 
mamy, ten GS, A teraz elektryke 
ciągnie do nas. Ale Kozłowski 
— sąsiad niby — co siedzi na 20 
ha i ma parobka, mówił, że

przycisnąć. Kozłowski wiadomo, Chłop jednak musi zrozumieć, się, że Ubrania za ciasne ; po­
uczony, to może I racji trochę ] że jego interesy zazębiają się z ba szyć nowe. AJe przecie_ cues/y
ma. A buty naprawdę podrożały 
; papierosy nawet...

Kto to jest Kozłowski ?
— 20 ha ma ten twój Kozłow­

ski, co? I parobka, mówisz. To 
z czyjej on pracy żyje? Że mą­
dry jest? Może... Mają tacy jak

interesami robotnika. Powinien 
zrozumieć, że budownictwo so­
cjalizmu w naszym kraju jest 
także jego sprawą, że wy, w bu­
dowę np. siec; elektrycznej w na 
szej wsi musicie dać również 
swój wkład. A tym wkładem bę­
dzie podniesienie produkcji rol­
nej, punktualność w wykonywa-

on swój rozum i swoją politykę.; n[u obowiązków wobec państwa, 
Nie podoba im się, że państwo j kontraktowanie jak największej 
nie chce pozwolić na to, żeby j|0ści żywca i płodów rolnych, 
ktoś na nich robił, a oni. się bo- j ^ ^en sposób chłop dogoni ro- 
gacili na spekulacji. Wiesz, jak ! botnika w jego marszu ku peł- 
się tacy nazywają? < | nemu dobrobytowi, w marszu,

No, mówią, że Kozłowski1 który obecnie w pewnym sensie
kułak... — odpowiedział z pew­
nym wahaniem chłop. Ręce przy 
tym v/ kieszenie kożucha głę­
biej wpakował, bo mróz szczy­
pał tęgo i patrzył na mówiące­
go, czekając co ten jeszcze powie.

— Właśnie, —■■ kułacy. A my, 
robotnicy, nie chcemy robić na 
kułaków, na spekulantów, któ­
rzy j was, pracujących ^ ciężko 
chłopów chcą wyzyskiwać ; mło­
de ludowe państwo chcą, jak 
cytrynę, wycisnąć. Takim to 
uchwała rzeczywiście ’ w smak 
nie poszła.

— Co to są spekulanci, to nie 
potrzebujesz m; tłumaczyć. Jak 
u nas nie było spółdzielni — mo­
ja stara przez pół roku nie mo­
gła na koszulę dla mnie i dzie­
ciaków płótna kupić. A Kozłow­
ski. owszem, miał. Ale też nie 
kupiłem, bo chciał za drogo.

— No, teraz może chcieć! — 
zabrałem głos. — Teraz dzięki 
uchwale możecie kupić _ dość 
płótna. I mimo podwyższenia ce­
ny przecież taniej to wyniesie 
niż u sąsiada Kozłowskiego.

Jnteresjj są wspólne
— No, a jeżeli zakontraktuje­

cie dodatkowe sztuki. trzody 
chlewnej, to zgodnie z ustawa o 
nowych warunkach kontraktacji 
nie tylko otrzymacie za żywiec 
o 50 proc. więcej ; paszę treści­
wą kupicie po starej cenie, ale 
jeszcze będziecie mogli kupić 
płótno i węgiel o 10 proc. ta­
niej, niż w sklepie. Wreszcie o 
trzymacie pożyczkę — 200 zł na 
każdego zakontraktowanego pro­
siaka. Widzicie więc, że uchwa­
ła przyniosła również korzyści 
chłopom, choć w pierwszym rzę-' 
dzie rzeczywiście najwięcej sko-

hamuje.
Przerwał mi gwałtownie: —

Jak to hamuje? Przecież ja ży­
wiec, mleko, zboże _ i _ ziemniaki 
odstawiłem w terminie. I poda­
tek zapłaciłem. To jakże to z 
tym hamowaniem?

Dobrobyt zależy 
od rozwoju przemysłu

Rząd podniósł ceny, żeby chłopa trzysta robotnik.

— A właśnie, że hamujecie. 
Nie wy osobiście, ale w ogóle 
wieś. Bo jej rozdrobniona gospo­
darka jest zacofana w porówna­
niu z przemysłem, który rozra­
sta się o wiele szybciej.

Państwo okazuje wsi pracują­
cej na każdym kroku pomoc. No­
wa uchwała Rządu np. zniosła 
ograniczenia swobodnej sprzeda­
ży nadwyżek, jakie pozostają 
chłopom Po wykonaniu obowiąz­
ków wobec państwa. Pobudź; to 
wieś do zwiększenia produkcji 
rolnej. Chhmi, którzy rozumieją, 
że ich własny dobrobyt zależy 
od rozwoju przemysłu, od wzro­
stu dobrobytu robotnika, będą 
starali się gospodarować tępiej, 
więcej kontraktować, więcej da­
wać robotnikowi j miastu. No, a 
czym więcej chłop sprzeda nad­
wyżek, tym więcej będzie mógł 
kupić produktów przemysłowych.

Potrzeby klasy robotniczej sta­
le wzrastają. Wzrastaj a tak szyb 
ko, jak rośnie nasza gospodarka 
narodowa. I nie tak łatwo je 
od razu zaspokoić.

Grzesiak — ten w kombinezo­
nie — uznał widocznie, że trze­
ba uzupełnić moią argumentację, 
bo odrzucając papierosa, dodał:

— Sam wiesz, szwagier, jak w 
rodzinie bywa. Jak nasze dzie- 
iciakj rosną, to matka kłopocze

się, ze dzieciaki rosną. Tak sa­
mo z naszym wzrostem. Nie jest 
nam jeszcze łatwo — przecież 
wykonaliśmy dopiero zadania 
trzech lat Planu 6-letniego.

— No, ale może tobie to 
wszystko jedno, czy budujemy, 
czy nie? — zakończy! chytrze.

Chłop spojrzał na niego zdu­
mionymi oczyma. I naraz w o- 
czach błysnął gniew.

Taka jest treść sojuszu
— Jak to; „wszystko jedno“!. 

To ja mam nie chcieć, żeby elek 
tryka była? Żeby było więcej na­
wozów, maszyn rolniczych, no, 
tych artykułów przemysłowych?

— Żeby w waszej wsi była bi­
blioteka i ośrodek zdrowia... — 
wpadł mu w słowa szwagier..— 
Tak. Państwo przeznacza przecież 
ogromne sumy pieniężne dla wsi. 
A uchwała da mu możność jesz- 
eze te środki zwiększyć. Trzeba 
tylko, żeby chłop zrozumiał to i 
w pełni wykonywał przypadające 
na niego obowiązki. To się nazy­
wa zacieśnianie sojuszu robotni­
czo - chłopskiego.

—- No tak — powiedział wolno 
Kłoś i zamyślił się znowu. 
— Teraz wiem, że uchwała przy­
niesie m; pożytek, jeśli będę go­
spodarował dobrze. Tylko jeszcze 
jedno. Ktoś przecież straci. Wy­
chodzi na to. że Kozłowski...

— Właśnie —• potwierdziłem. 
Straci właśnie Kozłowski ; tacy 
jak on kułacy i spekulanci, któ­
rzy żerował] na naszych przejś­
ciowych trudnościach ; przech­
wytywali do swojej kieszeni 
część dochodu narodowego, przy­
padającą na robotników i pracu­
jących chłopów.

Kiwnął potakująco głową. 
Grzesiak przyjac-'e^Vo klepnął 
go po plecach Uścisnęliśmy so­
bie ręce i każdy ruszył w swoją 
stronę... (Ł)

20 rocznica 
Teatru Obrazcowa

MOSKWA (PAP). W tycłi dniach 
minęła 20 rocznica utworzenia państ­
wowego centralnego teatru Kukiełko­
wego, kierowanego przez artystę iudo 
wego RFSRR — S. Obrazcowa.

W ciągu tego okresu zespół teatru 
dał około 16 tysięcy przedstawień, z 
których większa część przeznaczona 
była dla dzieci. Teatr odwiedził po­
nad 300 miast, osiedli i nowobudują- 
cych ale obiektów w kraju.
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Ha marginesie narady DBOB, ZBM i »Miastoprojefetu«

Zagadnienie realizacji planu
winno stać się wspólnym celem załóg

Przed kilkoma dniami w DBOB odbyła się narada robocza z udziałem 
ttb. Welta, zastępcy naczelnego dyrektora Centr. Zarządu ZOB w Warsza­
wie, inż. Kościelnego również z Warszawy oraz przedstawicieli ZBM i 
»yMiastoprojektu — Północ“ w Gdańsku,

Tematem narady było podsumowanie działalności w 1952 r. oraz omówię 
Sie planu na rb,

Jak wynika ze sprawozdania 
zast. dyr. DBOR Marii Sołtan w 
roku ubiegłym oddano w naszym 
województwie do użytku 6.873 
izby. Po raz pierwszy w ub. roku 
DBOR, który dotychczas pozosta 
wal daleko za innymi oddziałami, 
wykonał plan roczny w 101 proc. 
Jest to niewątpliwie wielki suk­
ces. Nie znaczy tp jednak, że w 
ciągu roku plany były wykony­
wane właściwie. Plany miesięczne 
w I półroczu wykonywano do 
czerwca włącznie z nadwyżką 
lecz kosztem innych budynków, 
których prawie nie rozpoczęto. W 
rezultacie pozornemu wykonywa­
niu planów towarzyszyły coraz 
większe zaległości. W sierpniu po 
raz pierwszy planu nie wykonano.

OlaezegQ nie wysiane?
Jasna rzecz, że plan drugiego pół­

rocza był poważnie zagrożony, zwła­
szcza, że odbierano budynki z uster­
kami, na naprawę których tracono 
wiele cennego w tym okresie czasu. 
Całkowite załamanie planu nastąpiło 
w październiku, kiedy oddano tylko 
57 izb, zamiast 718.

Częściowo też budowę wstrzy­
mywał brak dokumentacji tech­
nicznej, a dotyczyło to przede 
wszystkim dokumentacji na insta 
lacje zewnętrzne. Trzeba było 
wielu nadliczbowych godzin pra­
cy, trzeba było wielkiej mobili 
zacji robotników na budowach, 
trzeba było jeszcze większego wy 
siłku kierownictwa zarówno 
DBOR, jak i ZBM, ażeby w tych 
szczególnie niesprzyjających wa­
runkach atmosferycznych plan 
wykonać. A napotykane trudności 
w wykonywaniu planu można by 
95 łatwością usunąć, gdyby na bu 
downach przez cały rok zachowy­
wano rytmiczność pracy.

Plan DBOR na rok 1953, któ 
ry omówił inż. Góralski, został 
zatwierdzony 15 grudnia ub. r. 
Zadania DBOR w tym roku są 
trudne I wymagają większego 
wkładu pracy. Oprócz budowy

mieszkań zwróci się uwagę na 
rozbudowę urządzeń socjal­
nych i uporządkowanie osiedli.

Realizacja planu winna przebie 
gać zgodnie z dyrektywami Cen­
tralnego Zarządu ZOR, które wy­
rażają się w procentach następu­
jąco: w I kwartale — 15 proc., w 
II — 35 proc., w III — 45 proc., 
a w IV — 5 proc.

Ile powtarzać Mądów
Słuszne wytyczne CZ nakazują 

wykonanie większości robót pod­
czas miesięcy letnich II i III 
kwartału. I tutaj dyrekcje DBOR 
i ZBM powinny zająć się dopilno 
waniem ustalonych harmonogra­
mem terminów, aby wykluczyć 
przesuwanie terminów oddawa­
nia poszczególnych obiektów na 
późniejsze kwartały jak to było w 
roku ub.

DBOB, jako zleceniodawca, ■wi­
nien zwrócić jeszcze baczniejszą 
«wagę na ścisłą współpracę z 
„Miastoprojektem“ w dziedzinie 
Wykonywania dokumentacji tech-

Osiągnięcia
mlciyrinewcdw

w P©isce
W Okręgowym Klubie TPPR _we 

Wrzeszczu przy ul. Kniewskiego 15 w 
dniu 30 bm. o godz. 18 ob. Bogdan 
śmiałowski prelegent TWP wygłosi 
odczyt pt. „Osiągnięcia miczurinow- 
ców w Polsce“.

Po odczycie zostanie wyświetlony 
film pt. „Stiepan Bazin" dla mło­
dzieży od lat 18.

nicznej. Nie powinny zdarzać się 
wypadki, żeby dokumentacja nie 
odpowiadała wytycznym zlecenie 
dawcy, a nawet przychodziła juz 
po wykonaniu robót, jak to było 
w r. 1952. Nieraz też błędnie od­
pracowana dokumentacja teclmi 
czna zmuszała DBOR do zakłada 
nia instalacji prowizorycznych. Z 
drugiej strony DBOR musi pamię­
tać o wczesnym wydawaniu zle­
ceń na wykonanie dokumentacji 

Dokumentacja techniczna 
rok 1953 wykonana jest w 61 
proc. Przy ścisłej, harmonijnej 
współpracy DBOR z „Miastopro­
jektem“ oraz pełnej mobiliza­
cji projektantów można brakują­
cą na 66 obiektów dokumentację 
wykonać dobrze i terminowo.

Należy wykulczyć w br. przyczy 
ny opóźnienia realizacji planów, o 
których mówił przedstawiciel 
ZBM inż. Szklarze.wicz. Są to: 
niedostatecznie przestrzegana so­
cjalistyczna dyscyplina pracy, 
zbyt pochopne zgadzanie się na 
przedłużanie terminów, niepełna 
mechanizacja budów, oraz jesz 
cze ciągle za mało stosowane ra­
dzieckie metody pracy zespołowej. 
Najnowsza instrukcja dla odbio­
ru budów, która nie dopuszcza do 
odbioru z usterkami zmusi ZBM 
do podniesienia jakości wykony­
wanych robót.

A o tym, że załogi ZBM mogą od­
dawać domy bez usterek świadczą o- 
statnie odbiory z ub. r., gdzie mi­
mo olbrzymiego nawału pracy obiek­
ty przekazano bez usterek. Dyrekcja 
ZBM musi także spowodować równo 
mierny i włościwy napływ materia­
łów na budowy których brak powo­
duje przestoje i hamuje wykonanie 
zakreślonych harmonogramem robót 
w terminach.

Tylko razem
Należy zwrócić uwagę na szko­

dliwą płynność kadr na stanowis­
kach kierowników budów, co 
wpływa również hamująco na

MSGAWKS
Jaka na to rada? ogni, sprzedawcy zgłaszają do­

datkowe zapotrzebowania na 
Trzeba poszukać w książee j świece i na mydło, młode osób- 

telefonu dyrekcji MHD Artyku-; ki, pragnące pracować w MHD,
pytają o wolne posady, ZOM u

postęp robót. Dotyczy to przede 
wszystkim dużych obiektów.

Bardzo ważnym czynnikiem, 
przyśpieszającym realizację pla­
nu, jest właściwie postawiona pra 
ca inspektora nadzoru. Przez sta­
łą kontrolę postępu robót i ści­
słą współpracę z kierownictwem 
budowy inspektor może mieć du- 

na j ży wpływ na przyśpieszenie tem­
pa robót a tym samym wykona­
nie planów.

Realizacja zadań planu w r. 
1953, które nie są łatwe, może 
przebiegać właściwie i dopro­
wadzić w konsekwencji nie tył 
ko do wykonania, ale przekro­
czenia planu rocznego o ile 
wszystkie zainteresowane insty 
tucje tj. DBOR i „Miastopro- 
jekt“ w Gdańsku będą jak naj 
ściślej współpracowały, a dy­
rekcje wyżej, wymienionych 
instytucji zmobilizują swoje 
załogi tak, aby — jak słusznie 
powiedział dyrektor Centralne 
go Zarządu ZOR ob. Welt — 
zagadnienie realizacji planu 
stało się jednym wspólnym ce­
lem załóg.

ly Przemysłowe. 
Jest! 4-18-50. | rąga za nieuprzątnięte przed 

i sklepami chodniki, ktoś z War­
szawy przez „międzymiastową“ 

j domaga się natychmiastowej roz 
i mowy z dyrektorem...

I wszystko to wali sie od ro*
| ku na głowę Bogu ducha win- 
i nych pracowników warsztatu 
mechanicznego Gdańskich Zjed- 

\ noczonych Instalacji Przemysło- 
j wych.

Dlaczego?
Bo wydawcy ksiażkj telefonie*

Ktokolwiek ma do tej insty- i
tue« interes dzwon,. ocz^iscje „Iłowe«» „a-
pod ten numer. Klienci uskarża temuż urzędowi za niezreali- 
ją się na zły gatunek zimnych | ^wane rozmowy interesanci,

—------ ----------— - -------------- ‘ pragnący porozumieć się z MHD,
I jaka jest na to rada? ((bd)

Na scenach teatrów »Wybrzeże«

P© pracy xafeawa |
Rada zakładowa prz-y Gdańskich 

Zakładach Mięsnych — przetwórnia 
w Sopocie urządzą w sobotę 31 bm. 
w lokalu „Nadmorska" w Sopocie wiel
ką zabawę, zorganizowaną w związku ------- --------- „ ---------
z przedterminowym wykonaniem plago na Wybrzeżu huraganu, spot 
nu rocznego za 1952 rok przez załogę - - * —

Dlaczego 
tplko dtuanaście?

W ub. środę, podczas szalejące*

przetwórni sopockiej.
Ka program zabawy złożą się licz­

ne atrakcje. Przygrywać będzie dobo 
rowa orkiestra. Dochód z zabawy 
przeznacza się na cele kulturalno - 
oświatowe. (em)

M@we sklepy MHD 
w nowczbu kowanych osiedlach

TEATRY
TEATR W i ELKI ~ GDANSK —

Koncert symfoniczny P. F. B. — 
godz. 19.30 

tEATR DRAMATYCZNY — GDYNIA 
nieczynny

TEATR KAMERALNY — SOPOT
nieczynny

„Sekre-

R I N A
Gdańsk

„BAJKA” we Wrzeszczu — 
tarz rejkomu“ (16. 18. 20>

„ZMP-OWIEC“ we Wrzeszczu — ..Na 
kalkuekirn bruku“ (16, 18. 201

„PRZYJAŹŃ” — „Wyspa szczęścia“ 
(17. 191

„MARYNARZ” w Nowym Porę*« — 
„Błysk przed świtem“ (18 20)

„DELFIN” w Oliwie — „Wiosna” 
(16, 18. 20)

Sopot
„BAŁTYK” — „Przeklęta wyspa1 

(15.30, 17.30, 19.301
„POLONIA” — „Fanfan Tulipan” 

(15, 17, 19. 2D
Gdynia

„ATLANTIC” — „Konfrontacja1 
(15.30, 17.30, 19.30)

„GOPLANA“ — „Koncert Beethove- 
na“ 116, 18, 20)

„WARSZAWA“ — „Czwarty peryskop” 
(16, 18, 20)

„PROMIEŃ” w Chyloni! — „Wyścig 
pokoju” (17, 19)

i.FALA“ na Orabówku —» „świniarka 
i pastuch“ (18, 20)

„NEPTUN” w Orłowie — „Zwycięskie 
skrzydła“ <18, 20)

FOT o**!, artik ON — Gdynia, ulica 
Władysława IV 28 — „Colorado”

2 dniem 31 bm. nastąpi zmia­
na repertuaru na scenach Pań­
stwowego Teatru „Wybrzeże“,

Na scenę Teatru Dramatyczne 
go w Gdyni wchodzi znakomita 
sztuka Bernarda Shaw'a pt. 
„Candida“ w reżyserii Wiktora 
Biegańskiego z Kirą Popłowską 
w roli tytułowej.

Obsadę tej sztuki stanowią: Z. 
Mayr, J. Lisowski, R. Marzecki, M. 
Nawrocki i J. Zawirskl. Stylowe ko­
stiumy i dekoracje zaprojektował Ro­
man Bubiec.

Na scenie Teatru Kameralne­
go w Sopocie grana będzie po­
godna komedia Beaumarchaisa 
— „Cyrulik sewilski“ w reżyserii 
Hugona Morycińskiego. Oprawa 
scenograficzna Mariana Kolo- 
dziei-a.

Gdyńska Dyrekcja MHD, w 
myśl ustalonych planów rozsze­
rza sieć sklepów detalicznych i 
przemysłowych na terenie wiel­
kiej Gdyni. W śródmieściu o- 
twarto ostatnio sklep cukierni­
czy MHD przy ul 10 Lutego 19.

Ponadto w nowowybudowa- 
nych osiedlach przy ul. Krasic­
kiego w nowoczesnych blokach 
powstają piękne sklepy, aby za 
mieszkałym tam ludziom pracy 
ułatwić robienie zakupów,

W bloku nr 7 przy ul. Krasic­
kiego w II kwartale br zastanie 

, uruchomiony sklep nabiałowy i 
ŁŁTSwIa J śliwa*’ m! owocowo - warzywniczy, zaś w 
Janowski, Z. Karczewski, J. Grzybów, bloku nr 8 sklep spożywczy O- 
ski, j. Grot i z. Zachariusz. . . raz sklep papierniczo * mydlar- 

Dekoracje i kostiumy wg projektu 
F. Krassowskiego, (em)

Na osiedlu „warszawskim“ 
przy ul. Warszawskiej 45, rów­
nież w II kwartale hr. zostanie 
otwarty jeden sklep spożywczy i 
jedna drogeria. Najpoważniej­
szą placówką MHD, która zo­
stanie uruchomiona w III kwar 
tale b*. będzie „Dom Dziecka“ 
przy ul. Świętojańskiej 91. O- 
prócz tego w śródmieściu zosta 
nie otwarty jeszcze jeden sklep 

artykułami elektrycznymi i 
sklep z artykułami sportowymi.

(jota)

kało się dwóch przyjaciół:
— Nie wiesz, co mówi PXHM o 

dzisiejszej wichurze?
-— Owszem, słuchałem komuni­

katu. Mówili, że wiatr ma 12 
stopni według skali jakiegoś Beau 
forta.

—- Tylko 12 stopni? Myślałem, 
że więcej.

— To dlatego — widzisz — że 
ta skala ma tylko 12 stopni.

—» Jaka szkoda, że Beaufort nie 
przewidział w swojej skali więcej 
stopni. Na pewno byłoby ich dzi­
siaj co najmniej dwadzieścia!

(mr)

W popisowej roU Figara występuje 
Tadeusz Gwiazdowski. Pozostałą ob­
sadę stanowią: K. Wodnicka, J. Nie 
węgłowski. J. Walewski, M. Godzisz 
M. Werchowski. Muzyka J. Stroiń­
skiego.

W Teatrze "Wielkim we Wrzesz 
czu grana będzie od dnia 31 bm. 
świetna sztuka Maksyma Gor­
kiego „Mieszczanie“ w reżyserii 
Hugona Morycińskiego.

Obsadę tej sztuki stanowią: S. So­
kołowska, M, Grodyńska, M, Łomzan

Kobieto!
Czy wziąłeś już udział
w konkursie Ligi Kobiet pt
„Mój wkład w walką 
outrwalenie pokoju“?

Rozszerzone posiedzenie
Komisji Morskiej MRN w Gdyni

W związku ze stanowiskiem, ja 
kie zajęła na ostatniej swej sesji 
MRN w Gdyni, odnośnie spraw 
morskich, w dniu 27 bm, odbyło

ki'-

Czytelnictwo jest jedną z dróg dla kształtowania nowego człowieka. 
W Polsce Ludowej olbrzymie sumy przeznacza się na rozbudowę sieci 
bibliotek i czytelni, w których młodzież, żądna wiedzy, znajduje pożyte­
czną lekturę.

Ci chłopcy, pochyleni nad książkami, to stali bywalcy czytelni mło­
dzieżowej w Gdyni, yot, J. Rydzewski

Polskie silniki 
w gdańskich tramwajach
W 18 wozach tramwajowych, 

kursujących na trasie Sopot — 
Gdańsk, wymieniono niedaw­
no stare, niemieckie silniki, któ 
re zostały zastąpione silnikami 
polskiej produkcji,

^ :łniki polskie okazały się o 
wiele lepsze, a m. in. dwukrot­
nie przewyższają swoją mocą do 
tychczas stosowane.

Kierownictwo WPKGG, w ce 
łu usprawnienia komunikacji 
tramwajowej, • zamierza w przy 
szlości przeprowadzić dalszą wy 
mianę silników starych na eilni- 
ki krajowej produkcji, które zda 
ly dobrze egzamin. (mel)

się rozszerzone posiedzenie Ko­
misji Morskiej poświęcone uzupeł 
riieniu tematyką morską “uchwało 
nych na sesji MRN planów dzia­
łalności i wszystkich komisji na 
rok 1953.

Na zebraniu, w którym uczest­
niczyli przewodniczący wszyst­
kich komisji oraz przedstawiciele 
Prezydium MRN w osobach wice ­
przewodniczącego ob. Mikołajczu- 
ka i sekretarza ob. Miętkiego, 
przeanalizowano wytyczne, ustało 
ne przez Komisję Morską na 
pierwszym tegorocznym jej posie 
dzeniu z udziałem przedstawicieli 
Woj. Rady Narodowej ob. ob. Ru 
ta i Szynarowskiego. Następnie 
zlecono wybranemu zespołowi Ko 
misji Morskiej konkretne opraco­
wanie omówionych na zebraniu, 
uzupełnień do planów. (w)
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POGOTOWIE RATUNKOWE
GDANSK - WRZESZCZ 

te! 41-000 i 42-444 — Grunwald?
ka i ervtiRp fnłfl dobę 
Fógotowle Dzieciece — tel 41-00 
czynne od godz 19 do 7. 
Przychodnia Dziecięce — Wraesscs 
Konarskiego 1 — czynna codzienni» 
od godz 18 do srodz. 21 z wyiątkieti 
niedziel i świat

Pogotowie Położnicze, — Wrzeszcz — 
Grunwaldzka 2. czynne całą dobę. 
Tel. 41-000 i 42-444.

APTEKI
od dn. 24 I. do 30. I.

Gdańsk, ul. Dinara 54/56 
Gdańsk-Nowy Port ul Oliwska 82 -4 

— stały dyżur nocny 
Gdańsk-Orunia, ul Jedn Robotni­

czej 111 — stały dyżur nocny 
Wrzeszcz, u!. Grunwaldzka 36 
Senot, ul. Stalina 715 
Orłowo, ul Boh Stalingradu 66 — 

stały dyżur nocny 
Gdynia, Ul. 22 Lipca 44 
Gdynia-Grabówek, ul. Czerw. Kosy­

nierów 137 — stały dyżur nocny

WYSTAWY
MUZEUM POMORSKIE w Gdańsku 

otwarte codziennie (z wyjątkiem po­
niedziałków) w godz, 10 — 15. w nie­
dziele od 10 do 18.

W muzeum oprócz stałych ekspo­
zycji wystawy: ..Gdańsk wezesnosren- 
niowWany vi świetle wykopalisk” oras
„Gdańsk i Pomorze 4? twórczości 
Ss, Wyczółkowskiego4*

Robert Itlartin

< /M i 1/a
kupita m a rJ€im a

— No, jaik widzę, u was poszło dobrze — powiedział, przy­
glądając się jeńcom amerykańskim. Pokrótce wyjaśnił towarzy­
szom swoje zadanie.

— Chcesz ludzi? — zapytał Kim,
— Nie. Lepiej w pojedynkę. Nie zauważą mnie tak łatwo — 

odrzekł i oddalił się, skinąwszy im ręką. Widzieli go, jak chył­
kiem przemykał się wzdłuż drutów. Postać jego ciała w bieli, 
zlała się wkrótce ze śnieżnym tłem.

Pao, czołgając się na czworakach, dotarł wprawdzie do pod­
nóża wieży, ale musiał jeszcze zatoczyć półkole, aby dostać się 
do wejścia na górę Rozpoczął zakładanie ładunku spokojnie i śki u 
pulatnie. Zdawał sobie sprawę, że skuteczność wybuchu zależy od 
odpowiedniego umieszczenia materiału eksplodującego. Nie po­
siadał lontu, toteż po założeniu ładunku będzie musiał z pewnej 
odległości strzelić do niego z karabinu, aby spowodować wybuch.

Tuż nad jego głową szczekały karabiny maszynowe, a w 
przerwach między seriami słyszał strzępy rozmowy, nerwowo pro­
wadzonej przez wartowników. ... . ,

Wreszcie wynalazł odpowiednie miejsce na założenie ładumcu. 
Rury z materiałem wybuchowym przywiązał drutem do betonowej 
kolumny wieży, po czym oddalił się wzdłuż drutów stąpając po 
własnych śladach. Zatrzymał się w odległości sześćdziesięciu me­
trów od wieży. Obawiał się, że zwróci na siebie uwagę Amery­
kanów, jeśli nie uda mu się trafić za pierwszym strzałem w ła­
dunek wybuchowy. Wygodnie ukląkł na śniegu i podniósł do ra­
mienia kolbę ciężkiego karabinu. Z napięcia drżały mu ręce. 
Odłożył broń i przeczekał chwilę, aby zapanować nad swymi ner­
wami, następnie powoli podniósł znowu broń do oka. Buchnął 
strzał. Ale oczekiwana eksplozja nie nastąpiła. Strzelił za nisko 
czy za wysoko? Nie mógł tego stwierdzić.

Podczas gdy składał się do ponownego strzału pociski amery­
kańskie opadły go jak natrętne osy. Odczuł potężne uderzenie w

ramię i karabin wypadł mu z rąk. Podniósł bron i celował dalej 
Zgrzytał zębami i gryzł wargi do krwi z okropnego bplu, który 
sprawiała mu kolba karabinu uciskająca ranę. Pociągnął za cyn­
giel. Jednocześnie prawie celny strzał trafił go czoło, Pao umiera 
mierał, mając przed oczyna gejzer płomieni i na ich Ile wylatującą
w powietrze wieżę. • . .

Po wyjściu poza druty obozu, tłum więźniów posuwał się po 
woli ścieżką górską. Ludzie byli osłabieni na skutek przebytych 
cierpień i póruszali się z trudem, podtrzymywani tylko radością 
z odzyskanej wolności. Wiedzieli, że tam w górach będą bezpieczn 
pod opieką silnych oddziałów partyzanckich. .

Kim i Janana wyjechali z obozu ciężarówką jako ostatni, razem 
z partyzantami pozostałymi przy życiu po walce z wartownikami 
amerykańskimi. Razem z nimi był również Isgro. _ ,

— Halo! Mała, jakżeś ty schudła! — zawołał serdecznie sierżant 
na widok Janany. Długo ściskał jej rękę w swej dłoni.

— Wiesz? Dla mnie wojna już się skończyła... _
— Tak, wiem — odrzekła dziewczyna Dziękuję ci za wszyst­

ko, co dla nas uczyniłeś. „ . , . .
Ciężarówka jechała szosą w kierunku Seulu. Janana siedziała 

pomiędzy sierżantem i Kimem, który prowadził wóz. Tuliła, się 
do ramienia ukochanego i nie mogła oderwać wzroku od jego 
twarzy, na którą padał blask latarni samochodowych. _

Po tych dniach napięcia i cierpień uczuła nagle słodkie odprę 
żenie. Położyła głowę na ramieniu Kima i ciuchutko płakała. Nie 
pytała dokąd jadą. WTiedziała, że już wkrótce znajdzie się z mm 
sam na sam. Miała mu tyle do powiedzenia, tyle pyj^ń pragnęła
mu zadać! ... . , . ,

Przed mostem na rzece Han zatrzymał ich posterunek wow 
południowo - koreańskich. Sierżant Isgro wylegitymował się do­
kumentami FBI. Przepuszczono ich natychmiast,

W pół godziny później na przedmieściu Seulu spotkań w jed­
nym z robotniczych* mieszkań kontaktowych Starca. Gia Vir czule 
uścisnął dziewczynę na powitanie. Żywił dla niej serdeczne oj co w- 
side uczucie, bowiem tak bardzo przypominała mu córkę, 
zamordowaną przed laty w Mukdenie.

Od kilku dni nawet góry, opasujące miasto od północy, nie 
mogły zatrzymać gwałtownych podmuchów wichru, który zamia­
tał ich szczyty. Ziemia pokryta śniegiem zamieniła się w lodowatą 
skorupę, a sondające płaty śniegu lodowaciały jeszcze w powietrzu
pod wpływem (Ciąg dalszy nastąpił

Wystarczy pójść 
do C33 11

We Wrzeszczu pray ul. Barii«:- 
kiego znajdują się dwa Dzieln'co 
w Biura Onałowe MHD — 11 i 
12, do których przychodzą ludzi 
ska, wykupując, węgiel na,raty 
lub za gotówkę. Ale interesan­
tom DP O 11 robi się już napraw 
dę ciepło przed wykupieniem 
węgla, gdy tłoczą się w tasiemca 
wej kolejce.

Swricie —- dlaczego kolejka? 
Otóż dlatego, że urzędnik, obsłu 
gujący ten punkt 3 dni chorował, 
a Dyrekcja MHD nie pomyślała 
o tym, aby dać zastępcę, wrdęd 
nie obecnie przerzucie część 
sprzedaży na mający mało pracy 
DBO 12.

Może jednak ta notatka za­
chęci Dyrekcję MHD do więk­
szego zainteresowana się spraw 
nością pracy podległych jej pla 
cówek, Ape.

pismo uczącsj m
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DZIENNIK BAŁTYCKI (NR 2f

— W takim razie będziemy musieli j 
skorzystać z możliw ości, którą odkryliśmy | 
wczoraj — rzekł Agapit po wysłuchaniu ! 
relacji antykwariusza. Ale Suiiński miał 
jeszcze wątpliwości.

— Przecież wyjazd do Buenos Aires nie 
zbliża nas do kraju,

— Za to oddala nas od ciekawych pa­
tiów z FBI — odrzekł Agapit. Ten wzgląd 
przeważył i już następnego dnia obaj 
przyjaciele znaleźli się na pokładzie han­
dlowego statku trampa — wr charakterze 
członków' załogi.

W Buenos Aires po prostu uciekli z

owego statku i po kilku dniach poszu­
kiwań i starań znaleźli miejsce na in­
nym, odchodzącym do Europy.

Podróż upłynęła bez przygód i oto 
obaj przyjaciele znaleźli się na wybrze­
żu Francji. Nie bacząc na brak wiz wsie 
dli do pociągu i znaleźli się w Paryżu. 
Tu najłatwiej było osiągnąć cel podróży, 
— możliwości powrotu do ojczyzny. W 
punkcie repatriacyjnym uwagę Agapita 
zwTócił nagle jakiś amerykański mun­
dur. — Co j tutaj oni są? — zwrócił się 
zdziwiony do Sulińskiego. Człowiek 
ogromnego wzrostu ubrany w mundur

zwrócił się nagle ku Agapitowi, chcąc 
widocznie coś odpowiedzieć. Ale j jemu 
i Agapitowi słowa zamarły na ustach. 
Patrzyli na siebie przez kilka sekund 
w milczeniu, zanim dali upust radości:

— Wicuś?
— Agapit!
— Miałem szereg niemiłych przejść.
— Dlaczego nie dawałeś znaku życia — 

dopytywał się Agapit.
i — Oskarżono mnie o uprawianie anty- 
i amerykańskiej propagandy, siedziałem ja- 
j kiś czas w’ więzieniu. Wreszcie po wielu 
'staraniach udało mi się opuścić szeregi

3edxie**y\
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US Army i właśnie najbliższym trans­
portem wracam do kraju. Tam teraz każ­
dy człowiek potrzebny.

— My też chcemy jak najprędzej wró­
cić — wtrącił się do rozmowy Suiiński.

Wicuś obiecał dopomóc w tym. I rze­
czywiście udało mu się tak sprawę za­
łatwić, że cała trójka razem znalazła się 
w wagonie. A każdy obrót kół zbliżał ich 
do wyzwolonego kraju.

KON I E C

Apel do Rozgłośni 
Gdańskiej

Jako jeden z melomanów i sta 
łych bywalców koncertów sym­
fonicznych F. B. w Gdyni, proszę 
Rozgłośnię Gdańską o uwzględ­
nienie w swym programie zmia­
ny dnia koncertów w Gdyni i 
przełożenie audycji omawiającej 
koncerty symfoniczne z czwartku 
na środę, aby umożliwić gdyń­
skim miłośnikom muzyki zapo­
znanie się z programem.

Jednocześnie, jako słuchacz 
audycji regionalnych, proszę Roz 
głośnię Gdańską o usunięcie prze 
szkód, które, szczególnie w go­
dzinach wieczornych, praktycz­
nie uniemożliwiają odbiór. Ten 
temat poruszany był już na la 
mach „Śmiało i szczerze", jednak 
że dotychczas bez skutku. M. K.
Zapełnienie nie jest 
nadmierne

Na notatkę pt. „Skargi dojeż­
dżających" Dyrekcja OKP po 
szczegółowym zbadaniu sprawy 
wyjaśnia:

Według codziennych raportów 
o zapełnieniu pociągów, pociąg 
nr 68033 Kartuzy — Lębork wy­
kazuje przeciętnie 140 — 150

polach, zarys drogi był widoczny —i 
pisze korespondent Waltruda Borow­
ska.
NOTATKA POMOGŁA

Kierownik Biblioteki Miejskiej w 
Lęborku prosi nas o sprostowanie, że 
to nie dyrektor Miejskiego Przedsię­
biorstwa Budowlanego, lecz jego za­
stępca ob. Lewandowski odniósł się w 
niewłaściwy sposób do prośby kierow­
nika biblioteki o doprowadzenie świa! 
tła. Po notatce wady w instalacji na­
prawiono.
BARDZO SOLIDNIE

Ob. J. Ł z Oliwy oddała przed kil­
kunastu dniami bieliznę do prania do

Rob. Spółdz. Pracy — pralni i far- 
biami chemicznej w Sopocie. W roz­
targnieniu nie wzięła kwitu, a spo­
strzegłszy po kilku dniach jego brak, 
sądziła, że go zgubiła. Bardzo przy­
jemną niespodziankę zrobiła jej pral­
nia, która przysłała kwit pocztą. Ta­
ki postępek dowodzi solidnej pracy 
pralni i troski o dobro klienta.

tez prawnik odpowiada
Dąbkowski Mirosław. — Uchwała 

Rady Ministrów z 3. I. br. nie doty­
czy sprawy spłaty zobowiązań z za­
ciągniętej przed uchwałą pożyczki,

którą należy spłacić zgodnie z obo­
wiązującymi dotychczas przepisami 
prawnymi, tj. w nominalnej kwocie 
pożyczki. Jeżeli więc zaciągnięta przed 
4. I. br. pożyczka wynosiła 1000 zł, 
wierzyciel może żądać spłaty pożycz­
ki tylko w tej samej kwocie.

Chcesz być pilotem -
wstąp do Ligi Lotniczej

PIĄTEK — 30 I. 1933 r 
6.15 — Kom. PIHM 6.17 —

Przypominamy słuchaczom. 6.3U •—
DZIENNIK. 6.45 — Muzyka. 7.50 —• 
Stan pogody. 7.55 — Wlad. 3.00 — 
Serwis CZRM dla rybaków. 11.40 — 
Muzyka. 11.45 — ,,Głos mają kobie- 
ty“ — Poradnia Zdrowia Psychiczne­
go — rep. 12.04 — DZIENNIK. 12.15
— ,.Na swojską nutę“, 12.45 — Aud. 
dla wsi. 13.00 — Recital fortepiano­
wy — utwory liryczne Griega. 13.15
— Kom. PIHM. 13.16 — Koncert rozr. 
14.10 — Aud, dla kl. I—IX. 14.30 — 
Aud. dla kl. V—VII. 15.00 — Utwo­
ry fortepianowe 15.09 — Kom. o 
stanie wód. 15.10 — Aud. literacka.
17.00 — Wiad. 17.05 — Radiowy Klub 
Racjonalizatorów. 17.20 — Muzyka 
kaszubska. 17.35 — „Z warsztatu" 
fragmenty prosy pisarzy gdańskich.
18.00 — kwadrans chopinowski. 18.15
— PRZEGLĄD WYDARZEŃ 18.25 —• 
Reportaż akt. 18.30 — Poradnik ję­
zykowy. 18.40 — Włoska muzyka ope 
rowa. 19.10 — Wszech. Rad. 19.30
— Muzyka i akt 29.00 — ..Koro-
niar: w Galicji“ — ode. pow 20.20 — 
..Ludziom Planu 6-letniego“ 20.58 -- 
Kom. PIHM, 21.00 — DZIENNIK.
21.30 — Muzyka rozr. 22.20 — Pieśni 
Piotra Czajkowskiego. 22. *0 — Mu­
zyka tan. 23.10 — Kwintet fortepia­
nowy. 23.50 — OST. WIAD.
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Ojcowie
Była to niedziela — ulice w śnie | leży mylić z „popychadłami“, choć 

gu, drzewa v> śnieżnych okiściach.w zasadzie...).
Śnieg skrzypi pod nogami. Jest Uwaga! „Popycha,cze“ w akcji!
spokojnie, cicho i— czysto. Wszy 
stkie papierki, niedopałki, łupinki, 
skorupki itd. spoczywają pod śnie­
giem, jako zamrożtme remanenty, 
aby znów z wiosną... ale to już nie 
na temat.

Na chodnikach ruch, a ruch — 
to przede wszystkim wózki. Przy 
wózkach — „popychacze“ (nie na-

Przegotowania do mistrzostw Europy w boksie
W dniach 17 — 24 maja br. odbędzie się w Warszawie naj­

poważniejsza z powojennych imprez sportowych w Polsce — mi­
strzostwa Europy w boksie.

Dobra pozvcja odrodzonego pięMiwie W roku 1939 Polska powtórzyła
ściarstwa nnlslcieso na rvnktiiswoi sukces> wyprzedzając w punkta- sciaistw-u poiwciego na rymtUDj, drużynowej pozostałe państwa. Ty
międzynarodowym i jak najlep-J tuł mistrzowski zdobył wtedy Kolczyń
saa opinia o polskich sędziach/ski w wadze średniej. Poza tym wi-
bokserskich miały niewątpliwiefeÄTTszSf 2°stall: C20rtck’i

_ ..... duży wpływ na przyznanie Pol- Ciężkie lata okupacji hitlerowskiej!
-'•mc 'a w snnradveznvch nrzv- SCe organizacji czwartych po woj!*P°.^?d0W1fbr' że Pierwszych poj 

)C., a vv spoi aery cznycn przy . ^ • at *. ^fuojiiie mistrzostwach Europy zorgam
padkach od dwóch do trzech m-snzotstw miiopy. Miejscem zowanycii również w Dublinie w ro-
Z\ w miesiącu, do 180 proc. walk 0 zaszczytne tytuły mi­

strzów Europy będzie hala ZS

piadzie wskazują na poważną pozycję 
polskich bokserów.

Aby swą dobrą opinię potwierdzić 
czołowi bokserzy polscy starannie 

j przygotowują się do mistrzostw Eu­
ropy. W połowie stycznia hr. rozpo­
czął się w Sopocie obóz szkoleniowy 
dla czołówki pięściarskiej. Jest to 
pierwszy etap planowych przygotowań 
do tej wielkiej imprezy.

Ostatnio nastąpiło znaczne ożywie­
nie. w kontaktach pięściarskich państw 
europejskich, które już rozpoczęły 
przygotowania do mistrzostw Europy 
w Warszawie.

Ostatnie spotkania międzypaństwo­
we przyniosły następujące wyniki: 
Włochy B — Jugosławia 15:5, Finlan­
dia — Szwecja 12:8, NRD — Bnłga 
ria 14:6.

Ze względu na ogólny brak w a 
gonów osobowych, w myś] wska­
zówek Ministerstwa Kolei, takie 
zapełnienie pociągów lokalnych 
jest dopuszczalne, a z braku ja­
kiejkolwiek rezerwy wagonów o- 
sob owych, Dyrekcja OKP nie 
noże wzmocnić, składu pociągu. 
Przy takim zapełnieniu pociągu 
Każdy pasażer znajdzie jeszcze 
miejsce.

W każdą sobotę i dnj przed­
świąteczne skład pociągu 66033 
Kartuzy — Lębork wzmocniony 
jest, o 2 wagony.

■Poza tym Dyrekcja OKP nad­
mienia. że na innych liniach tut. 
okręgu zapełnienie pociągów pa­
sażerskich lokalnych i podmiej­
skich jest jeszcze większe. 

Dyrekcja Okręgowa 
Kolej Państwowych

Gwardia, gdzie po przebudowie 
hali, 5.500 widzów będzie mogło 
codziennie oglądać emocjonujące 
walki.

Komitet organizacyjny wysłał 
już zaproszenia do wzięcia udzia 
łu w mistrzostwach do wszyst­
kich państw europejskich, które 
są członkami Międzynarodowej 
Federacji Bokserskiej AIBA.

Zgłoszenia poszczególnych
państw do mistrzostw spodziewa 
ne są już w marcu. Termin 
imiennych zgłoszeń zawodników 
mija 15 kwietnia. t

Dobra opinia o pięściarstwie pól 
skim, jak i ostatnie sukcesy na Igrzy 
skach Olimpijskich w Helsinkach zo­
bowiązują naszych pięściarzy cło jak 
największego wysiłku i zajęcia czoło­
wego miejsca w mistrzostwach.

POLSKA DWUKROTNYM 
MISTRZEM EUROPY 

Pięściarstwo polskie już w łatach 
przedwojennych odgrywało dominują 
cą role w mistrzostwach Europy. 

JESZCZE TYLKO KAMIENIE j w roku 1937 w Mediolanie Polska
Gmina Lubichowo wybudowała piekl zajęła pierwsze miejsce w klasyfikacji 

na iwarda drogę z Lubichowa do Mły drużynowej. Tytuły mistrzów' zdobyli 
net* Drogę wysadzono młodymi drzew j wówczas Palus w wadze piórkowej i 
kam; które w nocy sa słabo widocz- i Chmielewski w wadze średniej. Sobko 
ne: Należałoby wobec tego przy dro- wiak i Szymura zdobyli wicemistrzo- 

i (e umieścić kamienie, ażeby w* nocystwa.
w porze zimowej, kiedy śnieg leży na W następnych mistrzostwach w -Du-

ku 1947 nie odegraliśmy żadnej roli. j 
Polacy zajęli w klasyfikacji zespołowej j 
dalekie 12-te miejsce.

Dzięki troskliwej opiece Partii i Rzą;

O Puchar Miast
walczyć będą pływacy Łodzi i Gdańska

Zapowiedź ostatniego w tym sezonie w Gdynj spotkania o 
Ludowego boks polski zaczął się j Puchar Miast, jakie odbędzie się w niedzielę 1 lutego na basenie 

mistrzostwach‘ Europów 'o sio w‘Jro-: Technikum Mechan. Morskiego, wzbudziła wśród miłośników 
ku 1949 kasperczak w wadze muszej 1 sportu pływackiego duże zainte resowattie, 
zdobył tytuł mistrzowski, a Polska j
zajęła drużynowo 7-e miejsce. i Niedzielny przeciwnik gdańsz- i niedzielnych zawodach jak naj-

Mistrzostwa Europy w Mediolanie w; ,
roku 1951 wykazały dalsze podniesie- j (!zai1 reprezentacja Lodzj lila
iÄÄ S3S2VSS! ** «««<» *
dze półśredniej, a drużyna nasza zaj-j skim markę. W drużynie łódź 
muje 5-te miejsce w* klasyfikacji dru-1, . . ,żynowej. I ki ej zobaczymy m. jn. dosKona-

lego Bonieckiego oraz wielu młoSUKCESY OLIMPIJSKIE I , , ,
chychły i antkiewicza \ dych, utalentowanych zawodni*

Igrzyska, Olimnijskie w* Helsinkach I ków i zawodniczek 
wykazały, że Polacy są w czołówce | 
pięściarskiej Europy. Mistrzostwo ©Um .
pijskie Chychły. wicemistrzostwo Ant; üöie reprezentacje 
kiewicza oraz dobra postawa prawie! pewno starań, aby 
wszystkich reprezentantów na Olim-1

dołożą na 
wypaść w

Zacięte walki na szachownicy 
w Bukareszcie

W drugiej rundzie rozgrywanego w 
Bukareszcie międzynarodowego tur­
nieju szachowego uzyskano następu­
jące wyniki: Stolz (Szwecja), które
go w pierwszej rundzie pokonał re­
prezentant Polski śliwa,, zwyciężył 
W drugiej rundzie Filipa (CSR). Rei 
chert (Rumuni) przegrał z Barczą 
(Węgry), Ciocałtea (Rumunia) zre­
misował z młodym szachistą radziec­

kim Spasskim. Milev (Bułgaria) prze 
grał z Szabo (Węgry), Saitar (CSR) 
zremisował z Bolesławskim (ZSRR).

lepiej Gdańszczanie 
zechcą udowodnić 
swoim zwolennikom, 
że z pływaniem na 
Wybrzeżu nie jest 
może tak źle. jakby 
się wydawało po o- 
stain ich wysokich 
porażkach w Łodzi i 
Gdyni, a zawodnicy 
łódzcy będą. chcieli 
zrehabilitować się po 

poniesionej w dość wysokim sto­
sunku porażce z uh. niedzieli 

; w Szczecinie. Tak więc spotka* 
i nie zapowiada się interesująco, 

i przyniesie na pewno zgromadzo 
nej na basenie publiczności wie 
le emocji.

Spotkanie rozpocznie się pun-
Partie: S. Szabo (Rumunia) — śli- j kiuaJnie o godz. 15,30. Publiczność

wa (Polska). ' Petrosian (ZSRR) — j proszona iesi o wcześni pi w Golombck (Anglia). Radulescu (Ru- i • JT \ ° wczesmejsze
munia) — Barda (Norwegia) i Troja- przybycie, gdyż po rozpoczęciu 
nescu (Rumunia) — 0‘Keiiy (Bel- zawodów wejścia na basen zosta 
gia) zostały odłożone. lna zamknięte

Witam szanownego kolegę! 
Jak tam zdrówko!

— A, dziękuję! Trochę mi w no­
cy dokuczała, pewnie jo bolał brzu 
szek z przejedzenia. Bo to, wiecie, 
przestałem już karmić mlekiem i 
przeszedłem do mieszanki. A wy 
ciągle jeszcze na mleku?

— Skądże! Od miesiąca nu zup­
kach! Raz dziennie grysik na wo­
dzie. Z masełkiem... A propos, czy 
wy dodajecie masełko? Nie? To 
może za wcześnie? A jak z socz­
kami?

Podaję soczek z marchwi, a 
jakże! Czasem utarte jabłko. Oso­
biście wolałbym zostać przy jabł­
ku, bo już wszystkie palce pokalc 
czyłem przy tarciu marchwi. Czar 
na robota. Ale żerna każe dawać 
marchew, bo to, wiecie, reguluje...
( westchnienia).

— To wy zupełnie sami?
— Tak (westchnienie). Aź do 

końca urlopu. Potem już będzie 
lżej.

— To tak, jak jo,. Moja też nie 
pomaga, bo i kiedy? Ciągle gania 
z zebrania na zebranie, a jak wró­
ci wieczorem, to idzie na kurs.

— Pielęgnowania, niemowląt?
— Skądże! Uczy się proicadzió 

samochód...
— Ale, ale (szeptem), cumelek 

dajecie, co? Pewnie dajecie... (Roz 
glądając się nieufnie dokoła). 
Mam tak na wszelki wypadek pod 
poduszką... Czasem w nocy... Bo 
to nieraz i człowiek by sobie chrap 
naß...

— To tak, jak ja! Raz tylko te­
ściowa zobaczyła, i była awan­
tura!

(Obaj zaczynają gorliwie koły­
sać wózkami: Aaaaa! Aaaaą!
Aaaaa!).

— Wybierzecie się dziś do Ko­
walskiego? Będzie małe zebranko, 
bridge, zakąski... tego...

— Ha! Pewnie, że bym poszedł... 
Ale nie! Nie dam rady —- cały 
stos pieluszek i flanc lek, kąpa­
nie... Nic, niestety!

— No to i ja nie pójdę. Mam 
zresztą pilną robotę zlecona;. To 
mi zajmie cały wieczór. Dzierga­
nie kaftaników.

— W takim razie do miłego! 
Moje uszanowanie koledze! 'Właś­
nie nadjeżdża, ósemko!

— Pomału! Pomału! Co się pa­
ni tak pcha! Czy pani nie widzi, 
że wsiada ojciec z dzieckiem?! 
Bezczelna!!!

Krystyna
wm

Fachowcy poszukiwani

Głównego księgowego natychmiast zaangażuje 
Sp-nia Pracy „Szklarz“, Gd.-Orunia, PI. Kole­
jowy 3. tel. 345-27. 177-K

Starszy księgowy do Gminnej Spółdzielni po­
trzebny od natychmiast. Warunki płacy według 
tir-owy zbiorowej. Zgłoszenia przyjmuje: Gmin­
na Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska“, Linia, 
pow. Wejherowo (poczta i stacja kol. na miej 
ecu). I75-K

Gminna Spółdzielnia ..Samopomoc Chłopska“ 
w Luzinie poszukuje księgowych do prac bilan­
sowych, zleconych, od natychmiast Zgłoszenie 
kierować na adres: GS. Luzino, telefon Nr 10.

165-K

. OGł.OSZHNIA miOBiVE

Ciąg-ość Suiracji zdrojowej dają:
KÖSTICJ* B0RQW1I1OWA „IWOUSCA**
udostępnia leczenie borowiną w domu. Borowina iwonicka posiada 
wszechstronne i skuteczne działanie w wielu przewlekłych

cierpieniach.

Okłady borowikowe, tu gotoirei postaci»
służą do sporządzania zawijań z borowiny. Pomagają w leczeniu 

przewlekłych schorzeń gośćcowych stawów i mięśni.
DO NABYCIA W APTEKACH I DROGERIACH M. H. D.

STUDENT medycyny, spo­
kojny, pracujący zawodowo. 

: poszukuje pokoju. Najchęt 
• niej Wrzeszcz. Zgłoszenia: 
! tel, 411-74. 650-G

ZGUBY

i ZGUBIONO przepustkę sta-; 
! tą nr 7281 do Portu Rybąc-1 
S kiego na nazwisko Anders; 
j Jan. 594-G
I ZGUBIONO kartę meldun­
kową na nazwisko Firyn 
Anna.   593-G
ZGUBIONO legitymację 
Związku Zawodowego na 
nazwisko Maciołek Edward. 
______  _ 593-G
ZGUBIONO barty zameldo­
wania na nazwisko Galików 
ski Alfons, Galikowska Ger 
truda. 173-P

RÓŻNE

NEKHO LOGI

WOLNE
s P R 7 E D A ? K U P N O

PARCELE budowlaną 1183 
m Gdynia. Pomorska 60 
(38.000) j ZIEMI 5 mórg 
Gdynia - Cisowa (25.000) 
sprzeda Biuro: Gdynia, Sie 
roszewskiego 6. 689-G

KINE-Exactę kupię tylko w 
idealnym stanie. J. Zygad* 
lewicz, Wrzeszcz, Rutkow­
skiego 5 m. 6. 175-P

LOK ALE
SPRZEDAM piec centralne­
go ogrzewania o większej ZAMIENIĘ 3 pokoje kuch- 
poiemności. Zgłosić się do nią, komfort na 4 pokoje 
godz. 12-tej, tel. 346-40. pa- komfort śródmieście Gdy- 
lacz, 647-G'nt. Tel. 22-08. 583-G

UCZENNICĘ przyjmie za­
kład fryzjerski. Wrzeszcz — 
ul. Karłowicza 61. 702-G

ZAGUBIONO legitymacje — 
służbową Nr 21. wydaną 
przez Inspektorat Zamiejski 
yv Gdańsku na nazwisko 

noc/t nvi Marczuk Maria. Znalazcę 
r u ** prosi się o zwrot pod adre­

sem : Malbork, ul. Pstrow­
skiego 26 m. 1, 531-G

POTRZEBNY fryzjer męski, 
dobry, na stałe od zaraz. 
Gdańsk, ul. Pańska 1/2.

7Ó1-G

POMOC domowa (gosposia) 
potrzebna zaraz. Sopot 
Grunwaldzka 90 — 1. 168-P

ZGUBIONO kartę meldun­
kową na nazwisko Trzciń­
ska Jadwiga, wydaną przez 
GRN, Łąkosz, pow.’ Nowe 
Miasto, woj. Olsztyn.

649-G

ZGUBIONO przepustkę por 
tową stałą nr 3429, Kijew- 
ski Józef, 648-G

SKRADZIONO kartę mel­
dunkową. zaświadczenie dru i ;
giej rejestracji, przepustkę! PODNOSZENIE oczek w!
Stoczni Gdańskiej, odcinek pończochach szybko, tanio, 
zdania ankiety na dowód fachowo, Gdynia, Bema 4

Dnia 27 stycznia 1953 r. zmarła przeżywszy lat 55

LIS KATARZYNA
Msza św odbędzie się dnia 31 stycznia br. o go­

dzinie 8-mej w kościele O. O. Jezuitów w Gdyni, po 
czym odprowadzenie zwłok na wieczny spoczynek na­
stąpi o godz. 12-tej ze Szpitala Miejskiego y; Gdyni.

O czym zawiadamia j a w głębokim smutku po­
grążeni ' CÓRKI I RODZINA

659-H

osobisty, legitymację Zw. 
Zaw. Metalowców, kartę 
konsumenta na nazwisko 
Lauda Mieczysław. 645-G

ZGUBIONO przepustkę Sto 
czni Gdańskiej oraz kartę 
rowerową na nazwisko Nau 
joks Paweł. 644-G

mieszk. 595-GII
19 BM. zginął wilk, sierść 
wełnista, blizna na prawym 
udzie, ogon wystrzępiony. 
Odprowadzić za nagrodą. 
Wrzeszcz — Modrzews1-’ 
13/1/ 174-P

ZGUBIŁEM przepustkę sta­
łą stoczni Gdańskiej na na 
zwisko Szczepański Edwin.

______ 642-G

ZGUBIONO kartę meldun­
kową na nazwisko Błasz- 
czyńska Maria, Puck.

Czy iesteś już 
członkiem 
Ligi lotniczej?

Dnia 27. I 53 r. zmarł nasz ukochany 
mąż, ojciec i dziadek

FELIKS MIŁ0WSKI
przeżywszy lat 66.

Pogrzeb odbędzie się dnia 31. I. 53 r. 
o godz. 15-tej z domu żałoby w Orłowie na 
cmentarz przy ul ■Wielkopolskiej.
707-G ŻONA, CÓRKI, ZIĘĆ I WNUCZKI
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